Łódź, ry 55 r. 


Ko 8 Kalendarzyk tygsdziowy: | 

p 1 | Pon. Św. Ezechjela Pr. 

Wtor. Sw. Leona W. 

Środa S. Wiktora M. 

CEDA PREROKEFATI: $ Czwart. $. Hermenegilda. 
w ŁODZE 2 Piąt. Siedmiu bol. N. M. 
sni (8k.—f] Sob. Sw. Anastazego M. 

Sotrosenji S 4 „—H Niedz. Sw. MarcelyanaM . 

Kwartaln. „ 2 5 

Mieciączn. „ — | Wschód sł.: godz. 5 m. 21. 

Odnoszenie 10 k. m. 

Egs. pojedyńczy 5 k. É 

Z przecyłką pocztową: 


Zachód sł.: godz 6 m. 44 
DŁ dnia godz, 13 m. 28. 


Redakcya 


Rocznie rb. 10 kop. — 

Półrocznie O, k — w ŁODZI, 

Kwartalnie „ 2 , 50) ul. Przejazd AA 8. 

Miesięcznie „ — ni 8 J& telefonu 593. 
ETNEZEZNK TEZ NZ G A 


irienn plyny, rsznpilory, tkotancny, polsen 1 literak, Unukrowańy, 
Poniedziałex, dnia 28 marca (10 kwietnia) 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Krucza AR 23; w Pablanicnoh u p. Teodora Hinkej 
w Zgierzu u p. lkiorte. 


GENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-szej stronicy 69 kop. Sa wie-«. Zwyczajne egłeczenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenie po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy t Nekrologi po 15 kop. za wiersz petltowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia hono 


Łóńkie Towarzystwo Muyczne. KONGERT 


W srody, da. 12 kwietnia r. b. 


o godz. 8'/, wiecz. 


i Teate Wielkim 


APTEKA 


5. bKUGHOWSKUEGO 


ul. Dzielna J6 4, | 


od dnia I-go kwietnia r. b. pozostaje 
cała noc otwarta, 


Dyżury nocne pelni specyal- 
ny pracownik. 


ŁÓGZKE Towarzystwo 


431—3 


Salige: 


396—7 —1 


Ulica Przejazd Ne 8, 
podaje do wiadomości, że począwszy od dnia 1-go 
Kwietnia r. b., biuro Towarzystwa otwarte jest 
dla Szanownej Publiczności we wszystkie dni po- 
wszednie od godz. 10 do godz. 3 po południu, a 
niezależnie od tego. we wtorki, czwartki i sobo - 


ty także od godz. 6 do 8 wieczorem. 435 


Niniejszem składamy: serdeczne „Bóg 
zapłać * naszemu chlebodawcy W-mu 
p. Maurycemu Poznańskiemu 
za. okazane nam względy w sprawie po- 
prawy bytu naszego, a W-mu p. Dyre- 
ktorowi T, HORROKSOWI za tak umiejęt- 
ne i gorliwe pośrednictwo między nami 


a firmą. Robotnicy z bielniku 


Tow. Akcyj. I. K. Poznańskiego. 


odbędzie się dnia 11-go 
kwietnia, o godzinie 10 
447 —1 


Msza dziękczynna 


raro, w kościele św. Krzyża. 


Pażyczkowo-Orzezędnościowe, 


ifistyczny 


z udziałem Symfonicznej orkiestry T-wa pod kierownictwem 


p. A. TURNERA, 
rm LILI ESTEN (iw) 
| ROLAND (fieklamacya). . 


Bilety są do nabycia w kancelaryi T-wa (Południowa 20) codzien-* 
nio w g. 11— 


21 4—8; członkowskie za zwrotem marki J% 9, 
Język polski w gminach. 


Jak jaż ogólnikowo donosiliśmy, delcgowani 
przez konsoltacyę adwokatów przysięgłych, adw. 
przys, Dominik Ans, Henryk Konie, Stanisław 
Leszczyński i Leon Papieski przedstawili J. E: 
Generał Gubernatorowi warszawskiemu osobiście 
memoryał w sprawie języka polskiego w gmi- 
nie, na aadyencyi specyalnej. 

Jeden z delegatów zwrócił się do Głównego 
Naczelnika kraju z następującem oświadczeniem, 
uprzednio spólnie zredagowanem: 

„Mamy zaszczyt przybyć do Waszej Eksce- 
lencyi w imieniu kon:sultazyi adwokatów przy- 
sięgłych, instytucyi, której zadaniem jest udzie- 
lania porad prawnych. W ostatnich czasach 
zgłaszały się do nas osoby interesowana o pora- 
dy w sprawie języka polskiego w gminie. W ra- 
dach naszych wyrażaliśmy stale opinię, że żą- 
danie zastosowania języka polskieg» w gminach, 
oparte jest na wyraźnem brzmieniu prawa. Tym- 
czasem, wobec wydaaego w marcor. b. przez 
p. o. warszawskiego generał gubernatora postano- 
wienia, wymierzono na osoby, uczestniczą ce 
w zebraniach gminnych i domagające się urze- 
czywistnienia niewątpliwie przyslugujących im 
praw, a w ich liczbie i na osoby, którym my i 
koledzy nasi udzielaliśmy porad, kary admini- 
stracyjne, częstokroć bardzo surowe. Okoliczność 
ta skłoniła nas do przedstawienia Waszej Eksce- 
lencyi prawnego szczegółowego opracowania kwe- 
styi w memoryale, który mamy zaszczyt złożyć. 
Spełniając ten zawodowy i obywatelski obowią- 
zek, mamy nadzieję, że Wasza Ezscelencya, za 
poznawszy Bię z treścią memcryału, przyjdzie do 
n.ewątpliwego przekonania, że żądanie używania 
języka. polskiego w gmiaąch, oparto jest na pra- 
wie.“ 

P. Generał Gabernator odpowiedział, że tą 
kwestyą sią zajmuje i interesuje, aczkolwiek do- 
k!aąlnie jej nie zbadał. Kary wymierzaco nie za 
żądanie języka polskiego, lecz za gwałtowny o- 
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czeniem sprzętów, lżeniem naczelników powiatu 
i domaganiem się zupełnego usunięcia języka 
państwowego, np. na napisach drogowych. Rozi 
miem potrzebę uwzględnienia języka polskiego 
w gminach, kwestya ta atoli winna być zdecy- 
dowana w drodze prawodawczej. „Jastem rosya - 
ninem — rzekł — i szczycę się tem, wy jesteście 
polakami, czem możecie się także szczycić, ‘nis 
żywię wrogich zamiarów względem waszego na- 
rodu; jestem zwolennikiem prawa i legalności i 
gdyby żądania były wnoszone nie w taki spa- 
sób, jak: w gminach, lecz w taki, jak to czyni- 
cie panowie, nie byłoby represyi.* 

Obecni odpowiedzieli, że dlatego nie zwra- 
cano się z odpowiedniemi żądaniami, podobuemi 
do obecnego, do władz administrasyjnych, bo nie 
liczono na ich życzliwe uwzględoienie. Na to p. 
Generał- Gubernator odrzekł, że życzliwe trakto+ 
wzen'e jest konie:zne. 

Dodano jeszcze, iż widocznie p. Generał- 
Gubernator otrzymuje raporty nieścisłe, gdyż 0- 
becnym wiadomo dokładnie i mogą to poprzeć 
dowodami i nazwiskami, że władze wymierzały 
kary za samo uczestniczenie w zebraniach, na 
których domagano się języka polskiego, uważa- 
jao to za bezprawną agitacyę, wymierzoną prze- 
oiwko nukazom 1864 roku. A przecież ukazy tę 
bynajmniej nie vakazują używania języka rosyj- 
| skiego w gminach. 


l 
P. Gznerał Gubernator zaznaczył, że o ta- 


kich wypadkach nie jest mu wiadomo i że roz- 
patrzy memorya} uważnie i życzliwie. 


Zjazd w Pierrefite. 


—>— 


Niespodziane wystąpienie Niemiec w spra- 
wie marokańskiej w dalszym swoim rozwoju 
przybiera coraz to poważniejsze rozmiary; wi 
doczną bowiem jest rzeczą, iż Anglia energicznie 
zamierza podtrzymać Francyę, która bynajmniej 
nie myśli zrzec się swych planów na Moan iioa 
i w dalszym ciągu, nie zważając na Niemcy 
| prowadzić będzie tam swoją pracę kulturalną, 
szanując swobodę handlu międzynarodowego. 
| Zjazd króla angielskiego Edwarda VII z pre- 
| zydentem Francyi L nbetem, który był dowodem 
że wizyta cesarza Wilhelma II w Tangerze nie 
osłabiła, lecz przeciwnie zacieśniła stosunki przy- 
jażai pomiędzy Anglią a Francyą, a nawet być 
może utarła dregę do formalnego pomiędzy obu 
temi mocarstwami przymierza. Tym zaś SDpo80- 
bem na widnokrąg polityczny Europy wypływa 
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nowa sprawa, która bardzo łatwo sprowadzić 
może zbrojny zatarg, jożeli w Berlinie nie cofną 
się z drogi zbyt ryzykownej i energicznej poli- 
tyki w sprawie marokko), a sultan marok- 
kański, cómielony przyjaźnią z Niemcami, opie- 
rając się na wyraźsie wypowiedzianych przez 
cesarza Wilbełma w Tangerze słowach, zape- 
wniających nietykalność Marokka, jako niezależ- 
nego państwa, zacznie czynić energiczne wstręty 
usiłowaniom Francyj, w celu objęcia protekto- 
ratu nad Marokkiem w faktyczne posiadanie. 

Że zaś Niemcy nie myślą cofać się w pół 
drogi, dowodem memorandum, które, jak donosi 
depesza agencyjna, t poseł niemiecki. w Waszyng= 
tomie wręczył rządowi Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Półncenej, W memorandum tem rząd 
niemiecki dość wyraźnie zaznacza, że bronić bę- 
dzie polityki drzwi otwartych w Marokko i na 
Dalekim Wschodzie przy utrzymaniu istniejącego 
porządkn rzeczy. 

Gazeta „Frankfurter Zeitang* omawiając tę 
sprawę, dość dokładnie oświetla rzeczywisty jej 
stan w chwili obecnej. 

Przęd rokiem —pisze „Frankfurter Zeitung* — 
kiedy rokowania w sprawie marokkańskiej, t0cz0- 
ne mięizy Francyą a Anglią, zbliżały się ku 
końcowi, o czem dobrze wiedziano w Berlinie, 
rząd niemiecki ani jednem sło” em nie odezwał 
się, że chce w ten lub ow sposób zabezpieczyć 
interesy swoje w Marokko. Przeciwnie, i rząd 
niemiecki i prasa niemiecka udawały, że Niemży 
w kwestyi tej bynajmniej nie są zaiteresowane 
i że ugoda anglo-francuska nic a nie ich nie ob- 
chodzi. 

Dlaczego teraz, gdy Od czasu zawarcia u- 
gody anglo: francuskiej uplynął już rok, Niemcy 
zmieniły magle swoją politykę w tej sprawic? 
Dlaczego naraz Marokko stało się dla Berlina ty- 
le drogocennym przedmiotem, że trzeba było aż 
takiej wyraźnej demonstracyi, jak podróż cesa- 
rza Wilhelma II do Tangeru i powiedziane tam 
przezeń mowy, bez względu na pełną świado- 
mość, że Francyę ccś podobnego rozdrażnić ma- 
si i wywoła poważne polityczne zawikłania? 

Przyczyny takiego nagłego zwrotu w polity- 
z niemieckiej odnośnie Marokka należy szukać 

w skrępowaniu Rosyi, wskutex ciężkiej i pełuej 
niepowodzeń wojny z Jeponią. 

Rzecz prosta, przed rokiem przymierze ro- 
syjsko francuskie posiadało o wiele więcej siły 
i powagi, niż w chwili obecnej. Są wszelako i 
inne jeszcze przyczyny, które wywołały tak na- 
głą zmianę w polityce niemieckiej. 

Jedną z mich jest wrogie stanowisko Anglii 
odnośnie Niemiee, które w końcu rokn zeszłego 
ujawniło się aż nadto wyraźnie i tak ostro, że 
mówiono już wówczas o możliwości blizkiej woj- 
ny pomiędzy Anglią a Niemcami. Nastąpiła 
znana  reorganizacya f.oty wie)kobrytańskiej, 
której istotnym motywem, czego wreszcie rząd 
wielkobrytański nie ukrywał, było przewidywa- 
nie wojny z Niemcami. Jaż wówczas wypowia- 
dane były mowy bardzo wojownicze i groźne 
pod adresem Niemiec, a w prasie peryodycznej, 
zwłaszcza też w organie angielskiego ministe- 
ryum wojny w gazecie «The Army and Nawy 
Gazette“ drukowano artykuły, w których na 
flotę niemiecką wskazywano, jako na największe 
niebezpieczeństwo dla Europy i wcale niedwu- 
znacznie opowiadano, ża nadeszła już najwyższa 
pora, aby położono kres dalszemn rozwojowi 
floty niemieckiej. 

Wobec takiego nastroju umysłów w Anglii 
dyplomacya niemiecka zajęła z początku położe- 
nie wyczakniące. Hr. Bülow wygłosił kilka po- 
kojowych mów. Cesarz Wiihelm w ostatniem 
swojem przemówieniu w Bremen równieź sta- 
rał się położyć nacisk na pokojowy charakter 
polityki niemieckiej; lecz była to tylko maska, 
poza którą kryje sia zupełnie co innego. 

Sprawa marokkańska nastręczyła się, jako 
wyborny środek do zbadania siły ugody franko- 
angielskiej. 

Wizyta więc cesarza Wilhelma II w Tange- 
rze była rodzajem rekonesansu wojennego, któ- 
ry wydał wcale nieoczekiwane przez Niemcy 
rezuliaty. 


ROZWÓJ — Poniedziałek, dnia 10 kwietnia 1905 r. 
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Korespondent petersburski do „Warszaw - 


skiego Daiaw.* donosi: 

„Znów pojawiły się pogłoski o nowych no- 
minacyach i zmianach, Dziś bardzo szeroko mó- 
wiono, że generał-guberuator, general-maj: r Tre- 
pow otrzyma iane przeznaczenie, mianowicie z0- 
stanie towarzyszem ministra spraw wewnętrz- 
nych i będzie szefom korpusu żandarmów. 0yo- 
wiadają także, że towarzysz ministra spraw we- 
wnętrznych gen. major Rydzewski, przeniesiony 
zostanie do ministeryum Najwyższego Dworu, 
gdzie słażył przed odkomenderowaniem go do 
minisieryum spraw wewnętrznych.» 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Jeromira. 
tro Lubosłąwa. 

TEATR WIELKI. Dziś przedstawienia. niema. 
Jutro „Opowieści Hoffmana,“ opera Offenbacha, na 
rzecz Kolonij letnich. Początek przedstawienia o go- 
dzinie 8'/,. 

KONCERT. Dziś koncert Moniuszkowski Liry 
w teatrze Wielkim. Początek o godzinie 8 i pół wie- 
czorem. 

CYRK. Dziś i jutro przedstawienie. Początek 
o godzinie 8 i pół wieczorem. 

ZEBRANIA. Dziś ogólne zabranie członków Tow. 
hygienicznego, Dzielna 1. Początek 0 godzinie 8 i pół 

wieczorem. 

— Dziś posiedzenia członków Sekcyi handł. łódz. 
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oddziału Tow. pop. przem. i handlu, Dzielna 31. Po- 
czątek 0 godz. 8 i pół wieczorem. 
— Jutro zebranie członków Zgrom. rzeźników, 


Mikołajewska 50. Początek o g. 6 wieczorem. 


| KRONIKA 


Z kolei. Delega ze strony pracowników 
kolei Fabryczno łódzkiej pp. Owsiany, Idzikow- 
ski i Swalski, zostali w dnin wczorsjszym za- 
wiadomieni przez naczelaika słażby drogowej in- 
żyniera Czapskiego, że w czwartek odbędzie się 
posiedzenie komisyi dla opracowania 11 punktn 
depeszy dyrektora z dnia 26 lutego r. b. 

W obradach weźmie udział wiceprezes dro- 
gi p. Cieszkowski. 


Ze Zgromadzenia szewców. W sobotę o go- 
dzinie 4 po południu, w herbaciarni przy ulicy 
Zawadzkiej, pod przewodnictwem starszego maj- 
stra Zgromadzenia szewców, p. Michała Kapuś- 
cińskiego, odbyło się posiedzenie. na którem o- 
mawiano sprawy bezrobocia czeladoaików szew- 
ckich, Po długich i ożywionych dyskusyach 
majstrowie postanowili: 

1) Podnieść płacę czeladnikom o 10%. 

2) Czas pracy określić na 10 godzin dzien- 
nie (w zimie od 8 rano do 8 wieczór, w lecie 
od 7 rauo do 7 wieczór); z tego odchodzi pół 
godziny na Śniadanie i półtorej godz. na obiad. 

3) Każdy czeladnik obowiązany jest mieć 
książeczkę czeladniczą, w przeciwnym razie ro- 
boty nie dostanie. 

4) Czeladnik nie może, bez dwutygodnio- 
wego wymówienia, przejść do innego warsztatu. 

5) Qzeladnik nie może cb:ej roboty wyko” 
nywać w warsztacie, w którym pracnje. 

6) Czeladnik po za warsztatem nie może 
korzystać z innej pracy. 

7) Czelądnik, poszukujący pracę, obowią- 
zany jest korzystać tylko z usłag gospody. 

8) Wrazie wykonywania robót po za war- 
Bztatem, nie może wywieszać znaków, ani też 
przyjmować chłopców na naukę. 

9) Czeladnik obowiazaay Jest w poniedzia- 
lek i po święcie stanąć do pracy. Uwzględnia- 
ne będą tylko słuszna powody. 

10) Bez zezwolenia majstra, czeladnik nio- 
ma prawa używać ebłopea na posługi. 

11) Czeladaik będzie wydalony z warszta- 
tu za niemoraln» prowadzenie się, które zgubny 
wpływ miałoby na terminatorów. 

12) Obeym czeiaduikóm nie wolno jest 
wchodzić do warsztatów. Jażeli czelądnicy do 
powyższych punktów, postawionych im przez 
majstrów, zastosują się, hądą mieli podwyższorvą 
płacę od 5 do 10 proceat. 

Na te warunki delegaci ze strony czeladni- 
ków nie zgodzili się. W dniu wczorajszym cd- 
było się zebranie w gospodzie. Z:brani czela- 
dnicy również nie zgo lzili się na przedstawione 
warnnki. 
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Dziś starszy majster cechowy p Kapuściń - 
ski zawiadomił nas, że otrzymał w imieniu cze- 
ladzi strejkującej żądania podniesienia o 30% 
płacy, zamiast 10, proponowanych przez maj- 
strów. Na resztę warunków postawionych przez 
majstrów, czeladnicy zgodzili się. 

Na zawiadomienie to, starszy- majster zapo- 
wiedział, że nowego zebrania majstrów zwoły- 
wać nie będzie i pozostawia czeladnikom dobro- 
wolną umowę z pracodawcami. 


>/ Pracownicy księgarscy. Pracownicy w księ- 


garniach łódzkich, po wspólnem porozamienin 
się w duin 5 i 6 kwietnia r. b., postanowili je- 
| dnomyślnie, w celu unormowania warunków pra- 
cy i polepszenia bytu wystąpić do pracodawców 
w DEEE żądaniami: 

1) W niedzielę i święta pracownicy bezwa- 
runkowo powinni być wclni od zajęć, za wyjąt- 
| kiem trzech niedziel przed świętami Bożego Na- 
rodzenia i świąt w tym czasie przypadających; 

2) Codzienne zającia trwać powinny nie 
dłużej niż od godziny 8 ej rano do 8ej wieczo- 
rem; 

3) Czas na obiad dla pracowników powi- 
niez być wyznaczony od półtorej do dwóch go- 
dzin; 

4) W czasie od 1 maja do 1 września z po- 
wodu zmniejszonego znacznie ruchu w księgar- 
niach, połowa pracowników powinna być wolną 
co drugi dzień o godz. 6 i pół po południu; 

5) Każdy pracownik powinien być raz na 
tydzień wolay od południa; 

6) Ksżdy pracownik w okresie ezai od 1 
maja do 1 września powinien otrzymać urlop 
płatny: pomocnik— miesięczny, uczeń—dwutygo- 
dniowy; 

7) Każdy pracownik powinien mieć pensyę 
podwyższoną o 20 proc., o ile pobiera mniej niż 
50 rubli miesięcznie, ponad 50 rubli o 10 
procent, 

8) Pensya pracowników powinna bvć pod- 
wyższoną co pił roku o 10 pre; 

9) Żaden z pracowników nie powinien być 
wydalony za udział w przedstawienia powyż- 
szych żądań. 

O ile żądania powyższe nie zostaną uwzględ- 
nione, lub o ile nie dojdzie droga polubowną do 
porozumienia między pracownikami a właścicie- 
lami księgarni, wówczas pracownicy jednomyśl- 
nie zaprzestaną pracy od niedzieli d. 9 b. m. 

Dotychczas znaczna część księgarni łódzkich 
zaakceptowała przedstawione żądania pracowni- 
ków. 

Ze Zgromadzenia fryzyerów. W środę d. 12 
b. m. po godz. 4 po południu, w lokalu „Liry» 
odbędzie się posiedzenie majstrów fryzyerskich. 


Osobiste. Wozoraj wyjechał zagranicę na stu- 
dya antropometryczne naczelnik łódzkiego wy- 
działu śledczego, Józef Kowalik. Zastępuje go 
naczelnik rezerwy policyi łódzkiej, p. Bogdanow. 


Benefis w cyrku. Jutro odbędzie się w cyrku 
b-ci Truzzi beoefisowe przedstawienie na rzecz 
dyrektora cyrku, R. Truzzi. Wystawiona będzie 
pantomisą «Ogniem i mieczem», z udziałem 150 
osób, a program calego przedstawienia będzie 
nadzwyczaj uromaicony. 

Ćwiczenia straży. We wiorek dnia 11 kwie- 
tnia r. b. o godzinie 7- al wieczorem odbędą się ćwieze- 
nia sygnałówe IV oddziału, w domu rekwizytowym to- 
goż oddziału. 

Alarmująca pogłoska o cholerze. Rozeszła się 
po mieście pogłoska, jakoby na ulicy Składowej - 
saszedł wypadek śmierei, spowodowany cholerą. 
Redakcya naszego pisma kilkakrotnie była alar- 

mowana w sprawie udzielenia szczegółów i po- 
iwierdżenią tago wypadku: Po sprawdzeniu jo- 
duak okazała bigy żo wieści te były bezpodstaw- 
ne. Zdarzył się wypadek prawie nagłej śmierci 
20 letniego Władysława Szymczaka, w domu 
przy ul. Składowej nr. 16, leez, jak stwierdzili 
lekarz, zgon wywołany został ostrem zapaleniem 
mózgu. Fakt niniejszy podajemy dla uspokojenia 
mieszt ańców, a zarazem radzimy, aby. mieli zu- 
pełne saofanie do opinii lekarzów. 

W obecnych czasach nie brak sensacyjnych 
pogłosek. Dość wspomnieć, że pisma zagraniczne 
rozgłosiły całemu światu, jakoby w Pabianicach 
wybuchła dżuma, zaalarmowano € gół „epidemią 
tężca, obecnie cholerą. Wszelkie alarmujące wie- 
ści należy przyjmować z wielką ostrożnością. 

Napad. Dziś o godz. 9 rano, na dążącego 
przez ulicę Ogrodową do kościola św. Józefa 46- 
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letniego James Rateliffa, kierownika biura tech- 
nicznego w fabrykach Tow. akc. J. K. Poznań- 
skiego, napadł z tyłu jakiś człowiek i zadał mu 
głęboką ranę w okolicę prawej łopatki. Ciężko 
chorego przewieziono do mieszkania przy ulicy 
Długiej nr. 37. Sprawca zamachu uciekł. 


Echa zamachu. Wczoraj policya śledcza u- 
jawniła nazwisko sprawcy zamachu na życie ko- 
misarza 2-go cyrkułu policyjnego Michała Szata- 
łowicza, który zmarł w ubiegły piątek. 

Był nim 39-letni Antoni Saurgot, ezeladnik 
szoewcki, zamieszkały przy ulicy Zgierasiej Ne 64. 
Zajmował się on pracą w domu, był dostawcą 
obuwia do sklepów żydowskich. 

Wczoraj wydział śledczy  policyi łódzkiej 
wezwał -do badania żonę zmarłego sprawcy 
FE 26 letnią Ewę Szurgot, robotnicę fabry- 

i Abla. 


Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwu dni 
` następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Fabrycznej nr. 1 Edward Hornong, lat 28; na ul. Zielo- 
nej nr. 3 Antoni Kubiak, lat 40; na ul. Podleśnej nr. 3 
Karol Makowka, lat 30; na ul. Zawadzkiej nr. 5 Stani- 
sław” Kozłowski, lat 49; na ul. Srebrzyńskiej nr. 17 An- 
toni Gąbiński, lat 32; na ul. Przędzalnianej mężczyzna, 
lat około 30, niewiadomego nazwiska i adresu; na ulicy 
Gubernatorskiej nr, 21 Stanisław Miłkowicz, lat 30; na 
ul. Ludwiki nr. 54 człowiek, lat około 20, w stanie 
nieprzytomnym odwieziony został do szpitala Czerwone- 
go Krzyża, bez możności sprawdzenia nazwiska i adre- 
su nieznajomego i na ul. Brzezińskiej nr. 7 Leokąadya 
Magloben, lat 80, odwieziona została do szpitala Czer- 
wonego Krzyża. We wszystkich tych wypadkach leka 
rze Pogotowia udzielili chorym doraźnej pomocy i pozo- 
stawili ich na miejscu, z wyjątkiem dwu ostatnich. 


Krwawo rozprawy. Wczorej wiesrorem na ul. 
Sikawskiej nr. 17 między kilku ludźmi powstała kłótnia, 
następnie bójka, w której Józef Kosznlski, lat 26, bez 
określonego zajęcia, otrzymał ciężką ranę w bruch, Do- 
rożką odwieztono go do I cyrkułu, gdzie wezwano Pogo- 
towie. Lekarz udzielił poszkodowanemu doraźnej pomo 
cy, poczem odwiózł go na dalszą kuracyą do szpitala 
Poznańskich. K., wkrótce jednak życie zakończył. 


— Na ul. Zimmera nr. 8 wczoraj miądzy znajomy 
mi powstała kłótnia, w której Grzegorz Kolędon. robot- 
nik fabryczny, lat 28, otrzymał rany w krzyż 
zadane nożem. Lekarz Pogotowia rany opatrzył. 

— Na ul. Zielonej nr. 38, w sobotą późnym wieczo- 
rem na przechodzących dwu znajomych: Władysława 
Kwiatkowskiego, lat 21, robotnika fabrycenego, mieszka- 
jącego przy ul. Podrzecznej i Kacpra Sobezaka, ląt 44, 
także robotnika fabrycznego, mieszkającego przy ul. Ja- 
kóba, którzy wracali do domu od znajomych, napadło 
kilka drabów, wszcząwszy kłótnię, pozadawali każdemu 
z nich rany, poczem zbiegli. Do poranionych wezwano 
Pogotowie; lekarz rany opatrzył i poszkodowanych po- 
zostawił na miejsen. 


Zbrodnia. Ubiegłej soboty, około godziny 9-ej 
wieczorem, przed domem M 37 na ulicy Przędzalnianej 
stał jakis mężczyzna z kobietą, prowadząc cżywioną 
rozmowę. Nagle do stojących zbliżył się niejazi Win- 
centy Wilczyński, zamieszkały na tejże samej ulicy pod 
M 15 i wszczął kłótnię, która zamieniła się w bójkę. 
Wilezyński, w stanie podnieconym, wyjął z zanadrza nóż 
i przebił nim przeciwnika w piersi. Ten ostatni padł 
D gis na miejscu. Wezwany lekarz- Pogotowia stwier- 
dził zgon. W zmarłym poznano Romana Jakubowicza, 
z zawodu krawca, zamieszkałego przy ulicy Widzewskiej 
pod M 86. Trupa, na żądanie matki, zawieziono do mie- 
szkania na ul. Widzewską M 86. Sprawca zbrodni Win- 
ara di skrył się i dotychczas go nie zdołano 
odszukać. 


Nieszczęśliwy wypadek. W sobotę ubiegłą 
przez ulicę Wólczańską przejeżdżał wóz fabryki Hekla 
i Hoffmana. Nagle konie spłoszone poniosły, a ude- 
rzywszy o słup telefoniczny w bliskości domu X 215, 
rozbiły wóz, który nakrył swym ciężarem woźnicę 20 lė- 
tniego Karola Zająca. 

Nieszczęśliwego wożnicę wydobyto z rozbitą czaszką, 
Smięrć nastąpiła momentalnie: Zwłoki Z. zabezpieczono 
nych aid domu do czasu zajścia władz sądowo-policyj- 
n . b 

Zagadkowy wypadek. Właściciel sepu, põ- 
łożonego przy ulicy Piotrkowskiej X 134, w sobotę po 
południu, wziąwszy pewną sumę pleniędzy, udał się na 
miasto, celem załatwienia kilku spraw, związanych z in- 
teresem i ku ogólnemu ździwienin wszystkich więtej nie 
powrócił. Jednocześnie z rzeki Łódki około domu % 22 
na ulicy Zelaznej wydobyto zwłoki jakiegoś nieznanego 
człowieka, lat około 40. 

Rodzina Riedla, dowiedziawszy się o wypadku, po- 


Śpieszyła ną miejsce i w zwłokach nieszczęśliwego po- j 


| 
| 
| 
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znano zaginionego. 

Jakim sposobem wypadek ten nastąpił, prawdopodo- 
bnie wykaże śledztwo, wszczęte w tej sprawie. Riedel 
pozostawił żonę i dzieci. 

Kontrabanda. Wczoraj naprzeciw doma X 9, na 
ulicy Przejazd, urzędnicy komory celnej. warszawskiej 
zatrzymali Ruchlę Rosenbaumową, niosącą 4 pudełka cy- 
gar bez banderoli. Kontrabandę skonfiskowano, Roseu- 
baumową Zaś po spisania protokułu i złożeniu odpowie- 
pniej kaucy!, wypuszczono na wolność. 

Napad. Franciszek Chojnacki, robotnik fabryczny, 
Jat 23, przechodząc w sobotę wieczorem przez ul. Średnią, 
został napadnięty Zznianacka około domu 66 przez nie- 
znan3go mu człowieka, który nożem zadał mu ranę w le- 
wy bok. Zawezwany lekarz Pogotowia ranę opatrzył, 
poczem poszkodowany dorożką odjechał do mieszkania, 
położonego przy ulicy Brzezińskiej. 


Kradzieże, 
przy ulicy Targowej X 30 dostali się za pomocą podro- 


i lopatkę, | 


— 


Do mieszkania Heleny Jarzębowskiej 


bionego klucza złodzieje, którzy, prócz gotowizny 70 ru- 
bli, skradli różne przedmioty, wartości kilkudziesię- 
ciu rubli. — Z mieszkania Dawida Ostrowskiego przy 
ulicy. Widzewskiej % 109 skradziono różne rzeczy na 
sumę 120 rubli. — Do mieszkania sztabs-kapitana Ko- 
niewa przy ulicy Lipowej % 33, dostali się za pomocą 
podrobionego klucza niewykryci dotąd złodzieje i skradli 
rewolwer, wartości 120 rubli, — Niewykcyci złoczyńcy 
wtargnęli do mieszkania Konstantego Erbers przy ulicy 
Mikołajewskiej X 67 i skradli biżuteryę i garderobę na 
sumę 200 rt. 

Drobny ogień. Nocy dzisiejszej o godzinie 3-ej 
i pół przy ulicy Piotrkowskiej pod % 33, w składzie 
towarów włóknistych Bestermana, spostrzeżono ogień, 
który zostął ugaszony przez I oddział straży ogniowej 
ochotniczej. Przyczyna ognia niewiadoma. 


Straty, wy- 
noszą około 200 rb. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Jutro w teatrze Wielkim wystawio- 
na będzie jedna z najmelodyjniejszych i najła- 
daiejszych oper. I. Offanbacha „Opowieści Hoff 
mana» w 3 aktach z prologiem i epilogiem. Do- 
chód z tego widowiska przeznaczony jest na 
rzecz Kolonij letnich dla biednych i słabowitych 
dzieci m. Łodzi wyznania chrześciańskiego. 

Któż z nas nie wie, jaki zbawienny wpływ 
na zdrowie i daszę dziecka, wychowanego w Su: 

terynach i mędznych izbach przedmieść oraz 
zaułków wielkiego miasta, w nędzy i rajgor- 
szych warunkach hygienicznych, słabowitego 
przytem ! żle odżywianego— wywiera parttygo- 
dniowy pobyt na Świeżem powietrzu pod troskli- 
wą opieką; ile dziecko takie zyskuje nietylko 
na zdrowiu ale i pod względem moralnym. 
| To też zbyteczne chyba było nawoływanie 
| o poparcie jutrzejszego widowiska w teatrze 
, Wielkim, zwłagzcza w dobie, gdy tyle się robi 
(dla poprawienia warunków bytu sfer pracują- 
cych. A czyż mogą być gorsze warunki bytu jak 
| wśród efor wyrobniczych wielkiego miasta, z po- 
| śród których rekrutuje się największy kontyn- 
gens pupilów Kolonij letnich. 


Z Liry Przypominamy, że dziś o 8 i poł 
wiecz. w teatrze Wielkim odbędzie się koneert 
Moniuszkowski. Z przyjemuością notujemy fakt, 
że prawie wszystkie bilety na ten koncert zosta- 
ły już sprzedane. ; 


Z <Lutni». Wozorajszy podwieczorek „Lu- 
tni> łódzkiej zgromadzł licznych słuchaczów. 
Chór lutnistów, pod batatą A. Dworzaczka, prócz 
pieśai z „Witoloraudy*— Moniuszki (solo baryto- 
| nowe wykonał p. Leon Jezierski) odśpiewzł « Wę- 
drownego grajkac (Suita) — Noskowskiego na 
chór mieszany (solo-tenorowe wykonał p. W. 
Stępowski), ra co zbierał gromkie oklaski. 
| Solistami wokalnemi byli; artystka teatru 

łódzkiego panna Bielska, która odśpiewała z u- 
czuciem i zrozumieniem Aryę z op. „Migaon* 
Tbomasa, «Sonne marzenia *— Feliksa i nad pro- 
gram «Piosnka o piosnce—>Kratzera; przyjmowa- 
no ją bardzo serdecznie, oraz p. W. Stępowski, 
który ofiarował słuchaczom kilka pieśni, między 
ianemi „Niewidomego*-——Dworzaczka i „Kołysan- 
kę» z op „Jocelyn»—Godarda. 

Bardzo udatnym był występ publiczny wy- 
chowańców szkoły p. M. Bojanowskiej (z klasy 
profesora Strobls)—pp. D. Frajmanówy i p. E. 
Baja. Pierwsza odegrała na fortepianie <Allegro 
z koncertu» — Felda i <Perpetnum mobila* — 
Webera; drugi z». „Nantazyę» —Brucha, „Gavo- 
ta" — Bacha i »Czzonillement du printemps* — 
Siadirga. Oboje przedstawili się jako uzdolnie- 
| ni i obiecujący amatorzy. muzycy. 

Dla ścisłości sprawozdawczej dodać należy, 
że podczas wykonywania numerów „Lutni* a- 
kompaniował p. A. Michałowski, zaś przy popi- 
st:ch solowych p. A. Dworzaczek. 


OFIARY. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 


Z oddziału bielnika I. K. Poznańskiego, pozostałe 
od zakupionej Mszy świętej, 5 rb. 

Z fabryki Leonhard, Woelker i Girbardt, Roch Szule, 
jako karę, 5 rb. 


Na wpisy dla studentów. 
Z. K., nie przyjęte przez p. H. O., jako honoraryum 


. w zastępstwie, 1 rb. 
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Na głodnych. 
S. P. w dniu urodzin 50 kop. 
Na biedną wdowę Niewolę. 
| B. W. 3 ruble. 


Na chrześciańskie Towarz, dobrocz. 


Í Z oddziału bielnika I. K. Poznańskiego, pozostałe 
į od zakupionej Mszy świętej, 10 rb. 
Na wdowy obarczone liczną rodziną, pozostające 
w nędzy wyjątkowej, 
Zebrane w kółku czeladników zduńskich z firmy 
R. 8. i B. K. 2 rb. 46 kop. 
Na kościół św. Wojciecha w Chojnach. 


Z fabryki Leonhard, Woelker i Girbardt, Roch Szule 
„ jako karę, 5 rb. 


Na organy w kościele św. Józefa, 


Z oddziału bielnika I. K. Poznańskiego, pozostałe 
od zakupionej Mszy świętej, 10 rb. 


Z ostatniej chwili. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Tyflis, 10 kwietnia. Otwarto ruch kolsi zę: 
batej na górę Dawida. Ruch nocny pociągów 
osobowych na kolei borżowskiej wstrzymano. 
Na skutek zgody pomiędzy właścicielami zakła- 
dów handlowych i subiektami dzień roboczy skró- 
cono i powiększono wynagrodzenie pracującym. 

Singapoore, 10 kwietnia. Binro Reutera do- 
nosi: W składzie eskadry, która przepływała 
wczoraj, nie było następujących okrętów: <Ksią- 
żę Suworow», „Cesarz Aleksander III“, „Borodi- 
no“, «Orzeł» i kompletu krążowników, kontrtor- 
pedowców i sztenderów. Gdzie się okręty te 
znajdują, nie wiadomo. W skład eskadry, która 
przepłynęła około portu, wchodzą: <Sysoj Wieli- 
kij», <Oleg>», „Admirał Nazimow*, „Dymitr Doń- 
ski“, «Aurora», „Izumród”, „ŻZamezug”, „Ałmaz”, 
„Raś”, „Aoadir”, „Fürst Bismark”, „Kaiserin“, 
„Marya Teresa ” „Augusta Victoria”, „Kajser Fry- 
drych”, „Rion” i 7 kontrtorpedowców; wszyst- 
kie okręty płynęły pod flagą wojenną. 

Pod fiagą handlową płynęły następujące o- 
kręty: „Woroneż“, „Jarosław», „Tambow“, Wia- 
dimir*, <Oreł*, „Jupiter', „Merkury“, f, Meteor“, 
pKorea™, „Chiny*, „Książe Gorczakow“, jeden 
okręt ratunkowy, 16 węglowych. 

Przybył tu parostatek francuski, na którym 
znajdował się majtek z okrętu, admirał Nazi- 
mow. 

Majtek spadł w morze i był wyratowany 
przez okręt transportowy „Malaka“, Majtek prze- 
bywał w wodzie 12 godzin. 


Paryż, 10 kwietnia. <«Temps” przypuszczą 
że eskadry Rożestwieńskiego i Niebogatowa po- 
łączą się dopiero za 10 dni i że do tego czasu 
bitwy nie będzie o ile admirał Togo, nie posta- 
ra się skorzystać z rozdzielenia sił rosyjskich. 

Taszkent, 10 kwietnia. Wiadomości, podane 
przez „Times of Indien*, są nieprawdziwe, po- 
sterunki rozstawione na górnym biegu Amur- 
Daryi, pozostały na miejscach poprzednio zajmo- 
wanych. Garnizonu Kuszki nie wzmocniono. 
W Merwie pozostawiono te same wojska. W okrę- 
gu wojennym orenburskim wojska do Turkesta- 
nu nie przybywały, oprócz mieszanych komend 
kozackich, 

Tokio, 10 kwietnia. Biuro Reńtera donosi: 
Urzędownie komanikują, że batalion piechoty 
rosyjskiej i 600 kozaków atakowa!i Cujuszu, lecz 
zostali odparci. Następuego dnia 24 sotnie ko- 
zaków, oraz kilka armat, powtórzyły atak, lecz 
ich odparto. 

Japończycy stracili 10, a rosyanie 60 ludzi. 

Konstantynopol. 10 kwietnia. Oddział po- 
wstańców, w sile 70 ludzi, w dniu 7 kwietnia 
zajął niewielki gaj pod Ragoliszczami i zaczął 
obsypywać bombami garnizon turecki. Nadcią- 
gaęły posiłki. 

Moeerstwa zwróciły uwagę W. Porcie na 
grożące Pryzreniowi ze strony powstańców nie- 
bezpieczeństwo. 

;edatwo wyjaśniło, że w liczbie poległych 
w dniu 2 kwietnia w Tabanowicach 4 powstań- 
vów serbskich, 2 było oficerami. 
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„Kropla mleka* w Lodzi. 


Czynna od. roku „Kropla mleka* zyskała 
już dzięki zabiegom "Towarzystwa hygieniezrego, 
gmach własny, w którym ta najpożyteczniejsza 
nasza instytucya będzie dalej fonkcyonowsć dla 
dobra ogólu. 

Wczoraj właśnie, o godzinie 4ej po połu- 
dniu, byliśmy Świsdkawi uroczystego otwarcia 
tej instytucyi. Aktu poświęcenia, wobec zgro- 
madzonego ciała lekarskiego, członków łódzkiego 
oddziała Towarzystwa hygienicznego, 
nych osób i przedstawicieli prasy, dopełnił wika- 
rynsz par. św. Krzyża, ks. Jan 5. m gielski. Gmach 

„Kropli mleka* mieści się przy ulicy Dzielnej 
N 30 w głębi dziedzińca. Został on specyalnie 
na ten cel "wybudowany i wspaniale urządzony. 
Cały zakład jest skonstruowany według planu, 
naszkicowanegó przeź dr. Sianisława Serkow skie- 
go, a urządzedia wewnętrzne wykonała firma 
warszawska Kowalskiego i Trylskiego. 

Przedewszystkiem w pokoju, przeznaczonym 
na biaro instytacyi, widzimy przybory do bada- 
nia mleka i wazę do ważenia niemowląt, tutaj 
też dyżurni lekarze, przy pomocy pań opiekunek, 
ważyć będą niemowlęta co miesiąc. 

D:lej, z lewej strony od biura i w głębi 
znajdują się widae i schludnie utrzymane gale i 
pokoje, gdzie mieszczą się różne aparaty i na- 
rzędzia do sterylizacyi mleka, Cała przeróbka 
mleka cdbywa s'ę automatycznie za pomocą ma- 
szyn parowych i przyrządów automatycznych. 
Widzimy więc między intemi wagę do mleka, 
wirówki oczyszczające mleko, systemu <Alfu> i 
<Korona», pastęuryzatory do śmietanki, pompki 
rotacyjne podnoszące mleko na oziębiacze, ktore 
chłodzą na godzinę 3500 litrów mleka do 1* C; 
podgrzewacz do mleka, ogrzewający 2500 litrów 
na godzinę z b" do 35? C. i t.d. Duże sale są 
specyalnie KT do mleka dla niemowląt 
ze zbiornikami, dużym aparatem do sterylizacyi 
mody filtrowej, z marmurowemi wannami do pa- 
steuryżacyi mleka za pomocą pary i termome- 
trami 8ygnałowemi, alarmującemi za pomocą 
dzwonków elektrycznych, jeśliby się podniosła 
choćby o pół stopnia ponad żądaną normę. Zaa- 
komicie jest teź urządzona duża sala do mycia 
naczyń f. 4w. zmywalnia: znajdujemy tu parowe 
maszyny do mycia butelek i koawi do mleka, 
szpryce wodne i parowe i wogóle zastosowania 
mające na celu, by konwie powracały na wieś 
w zupełnie czystym i nawet sterylizowanym sta- 
nie, co ma niezmiernie doniosłe znaczenie w hy- 
gienie mieczywa. 


S 
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Hros i Psyche'; powieść sceniczna w 6-iu orm- 
zach— Jerzego Żuławskiego. 


D iela niepespolitego talentu i głębokiej my- 
śli mają to do siebie, że im więcej się w nie 
wezytujómy, im bardziej wnikaemy w ich treść, 
tem więcej dostrzegamy w nich vizauważonych 
przed tem piękności zarówno w formie jako też 
r-w treśsi—tem jaśniej tłumaczy się nam myśl 
autera, ukryta w sy mbolicznej akcyi lub pod 
symboliczn.mi postaciami. Cóż dopiero, jeżeli 
dzieło takie; natcbnione ukaże się nam jako 
utwór sceniczny doskonałej nieomal roboty, gdy 
w świetle kinkietów przy pomocy żywego słowa, 
tonów ìi barw uwidocznią Się, nwypuklą te 
wszystkie myśli i symbole, 
breźnią jeno ogarnieć musimy; gdy w grze ak- 
torskiej inteligentnie obmyślanej, żywo odezutej 
i umiejętnie w należyte ujętej formy staną nam 
przed oczyma postaci, zrodzone w wyobraźni 
autoraj aby myśl przewodnią jego utworu w wi: 
domych ukazać nam kształtach, przepięknych 
w swtj ucieleśniającej ją szacie. Wówczas to 
dopiero odezuwamy całą pełnię owych estetycz- 
nych wrażeń, których sztuka dostarczyć nam 
winna i skąpani w krynicznych toniach ich ide- 
ałów, podnieceni, ukrzepieni na duchu, wdzięcz- 
pi za oderwanie nas od szarzyzny codziennego 
życia opuszczamy przy bytek sztuki, jakby odro- 
dzeni a w duszy gra nam owa słodka melodya, 
którą odczuwają tylko wybrani, zdolni to wszy- 
stko, co przeczuli i przemyśleli, co nagromadzi- 
ło się w ich duszy skrystalizować w kształtach 


które, czytając, wyo- 


zaproszo- | 
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Obecnym na wczorajszem otwarciu gmacha 
<Kropli mleka> szczegółowych objaśnień udzielał 
prezes Towarzystwa hygienicznego dr. Serkow- 
ski; wszyscy % wielkiem zaciekawieniem: przy- 
pałrywali się, w jaki sposób odbywa się steryli- 
zacya i pasteryzacya mlika, stwierdzając do- 
niosłość tej ze wszechmiar pożytecznej insty- 
tucyi. 

Takie wspauiałe urządzenie «%aszozyt przy- 
nosi Łodzi, zaniedbanej pod względem zdrowo- 
tnym i traktowanej pod tym względem po má- 
eszemu — zaszezyt, że zasady zdrowotności Bze- 
rzone przez nasz dzielny oddział bygieniczny, 
trafiły do przekonania cgóła, że Łódź pod wzglę- 


| dem doborego mleczywa zajęła pierwsze w kra- 


ju miejsce. 

Powołaua przed rokiem instytucya przyjęła 
kolosalne rozmiary i słasznia może być uważaną 
za wzorową. To też bardzo wiele miast, jak 
Wilno, Chersoń, Warszawa, Kalisz, Częstochowa, 
Piotrków, Radom itd, —zwróciło sią do Towarzy- 
stwa hygienicznego łódzkiego z prośbą o opis 
organizacyi „Kropli mleka* w Łodzi. 

wietnie zorganizowaną instytyteyę wla- 
snym kosztem, wynoszącym przeszło 8,000; rubli, 
urządzili _współwłaściciele mleczarni ziemiań : 
skiej pp: Jan Wężyk z Bełdowa, Oskar Kindler 
z Widzewa. Michał Leski z Błota, Antoni Ocze- 
chowski z Malanowa, Leoa Werner z Puczniewa, 


Jan Kostanecki z Cbarbie i Hugo Tobiazelli ze | 


Zdziechowa. 

Utrzymuje zaś 
trzymywać będzie tę instytnoyę, 
niemowląt chorych i ubogich, 
zoania. ogół ludzki i ofiarność publiczna, 
cześć Łodzi! 


<Kroplę mleka“ i nadal n- 

karmiącą setki 
bez różnicy wy- 
PSE, 


Zebranie obywateli łódzkich. 


(Dokończenie — patrz N 76). 


W odpowiedzi na to jeden ze zgromadzonych 
zaznaczył, że w roku ubiegłym wystąpiono w tej 
sprawie do władz Towarzystwa z odezwą, Że, 
jak opiewały pisma miejscowe, odezwa ta roz- 
patrywana była przes władze Towarzystwa, któ- 
re treść jej przyjęły do wiadomości. Mimo to 
jedpak Towarzystwo trzyma się w dalszym cią- 
gu dawnego systema. 

Następnym był punkt 4 ty, dotyczący poda- 
nia 97-iu stowarzyszonych co do wyjednania 
w ministeryum skarbu nadzwyczajnych ulg w 0- 
płacie rat obowiązkowych z powodu kryzysu eko- 
nomicznego. 


dzieła rzeczywistej sztuki w jej pcdaiosłej for- 
mie i treści. 

Takiej rozkoszy duchowej doznali, licznie 
zgromadzeni w teatrze Wielkim w piątek ubie- 
gły, widzowie, na pierwszem przedstawienia <Firo- 
sa i Psyche» Jerzego Żuławskiego, powieści sce- 
nieznej, jak podobało się nazwać dzieło swe au- 
torowi. 

Jestto bezzaprzeczenia najwybitniejszy utwór 
w majnowszej naszej literasarze dramatycznej, 
istne areydzieło, w którem autor streścił wszy- 
stkie bóle iih BPN wszystkie szarpania Się du- 
szy ludzkiej, krępowanej przez wieki w najro- 
zmaitszych więzach, krępowanej w dobie nam 
współczesnej i dopiero w przyszłości przez mi- 
łość wielką, besbrzeżną i cierpienie wyzwalają- 
cej się z oków, sby świat zwurszały odro- 
dzić. 

Stworzyciel Świata Eros, wyprowadziwszy 
z Chaosu ziemię, którą ubrał w kobierce z ziele- 
ni i barwne kwiecie, w olbrzymie cuda przyro- 
dy i niezliczone ukryto w jej łonie bogactwa, 
równocześnie « człowiekiem stworzył duszę (Psy- 
che), bujającą swobodnie ua arkadyjskich gajach 
ale stęsknioną i dręczoną pragnieniem miłości, 
które gasi on sam w swej boskiej osobie—Hros, 
sprawca wszelkiej płodności, a zarazem Tanotos, 
bóg śmierci i sau. Psyche, pelna nadmiaru roz. 
koszy i upojeń, spoczywa w objęciach boskiego 
swego kochanka, wśród cieniów nocy, ale z brza- 
skiem dnia dostrzega ją jej » slama i niewolnik 
wcielenie siły materyalnej i zmysłowych potrzeb 
Blaks, a wiedziony poziomą żądzą przypodoba- 
nia się Arete ochministrzyni Psyche, chwyta” boga 
za skrzydła i sprowadza katastrofę, Odtąd bo- 
wiem z woli bogów Psyche pójdzie w świat sze- 


! roki przez ból i cierpienia, aż odrodzona wyżwo* 


| 
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Podauie to brzmi, jak następuje: 

«Przesilenie ekonomiczne, jakie dotknęło 
Królestwo Polskie skutkiem wypadków na Da- 
lekim Wschodzie, najdotkliwiej, bodaj, zaciążyło 
nad naszem miastem, jako połąezonem tysiącem 
nici handlowych z krajem, służącym za teren 
wojny. Ostatnie wypadki bezrobocia spotęgo- 
wały jeszcze bardziej zastój w handla i prze- 
myśle, co smutnem echem odbiło się na wszyst- 
kich warstwach mieszkańców Łodzi, nie wyłą- 
czając właścicieli domów. Pozbawione pracy 
rzesze robotników, pozbawieni zarobku rzemieśl- 
nicy, bandlujący itp. przedewszystkiem nie pła- 
cą komornego. Tymczasem zbliża się ostate- 
czny termin płacenia podatków miejskich i rzą- 
dowych, rat Towarzystwa kredytowego itp. 
Ustawa naszego Towarzystwa przewiduje wpraw- 
dzia, ulgi trzymiesięczne co do opłacania rat, 
lecz! nie przewiduje ulgi w wypadkach  nienor- 
malnych, gdy mad właścicielem domu zaciąży 
siła wyższa i regularne opłacanie rat staje się 
niemożliwem z przyczyn od niego niezależnych. 
Ter: źniejsze czasy należy bezsprzecznie do tego 
rodzaju anormalnych i mnóstwo właścicieli do- 
mów narażonych jest na to, że ich nieruchomo- 
ści będą sprzedane przez Towarzystwo. Aby 
przyjść z pomocą właścicielom domów w wy- 
padkach wyżej wzmiankowanych, niżej podpisa- 
ni członkowie Towarzystwa uprzejmie proszą 
o zwolanie w jaknajszybszym czasie nadzwy- 
czajnego zebrania ogólnego, w celu przedysku- 
towania następujących wniosków: 1) wyjednania 
u władzy drogą telegraficzną pozwolenia na 
wstrzymanie postępowania egzekucyjnego za 4a- 
ległości Towarzystwa do powrotu normalnych 
jt 2) wyjednania u władzy uzupełaienia 
$ 78 ustawy w tym duchu, aby w razie klęski 
wtowarzyszeni korzystali z ulg tychże samych, 
jakie przysługują stowarzyszonym Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego z mocy $ 189 ich 
ustawy”. 

Wniosek powyższy wywołał ożywioną dy- 
skusyę, w której zabierali głos pp.: dr. Likier- 
nik, Galewski, Lande, Autoniewski i inni. 

Qatatecznie uchwalono zobowiązać władze 
Towarzystwa kredytowego, aby odpowiednio sfor- 
mułowały żądania stowarzyszonych, wzorojąc się 
za Warszawie i wystąpiły telegraficznie do mi- 
nisteryam z prośbą o wstrzymanie licytacyi wy= 
stawionych na sprzedaź publiczną domów za ra- 
ty zaległe, zanim nastąpi rezolucya ministerynm 
co do rozłożenia spłaty sklegiich rat na 4 lata 
z dopłatą 4%, a nie 12%. 

Następnie zgodzono się na wniosek jednego 
z pośród zebranych, aby na urzędy do władz 
Towarzystwa wybierać tylko osoby, które od- 

p || W RÓ ROCA 


liwszy się Zz pęt, tuszczęśliwiwszy PEWNA A A T woja póadi te. E E Ear po- 
wraca jnż na zawsze w objęcia swego boskje- 
go kochanka i pana, któremu jedynie z rozko- 
szą chce być posłuszną. 

Niezwykłej siły jest obraz następny — gdy 
Psycho jsko wędrowna śpiewaczka znajduje się 
na dworze Błaksa, przemienionego w prefekta 
Rzymu, wielkorządcę podbitej Grecyi. Wspanią- 
le pomyślauą jest postać Starego Greka, boleją- 
cego nad upadkiem narodo, niegdyś bohaterskiego; 
narodu, co dziś przeżuwa tylo spuścizaę ducho- 

wą ojców i żywi się slawa Maratonów, bo u- 
podlony—w niewoli do czynu zerwać się już nie 
może. Na stopniach krużganku pałacu wielko- 
rzący pada w omdleniu Psyche, bo zda sią, że. 
tyrania zgnębiła ją już doszczętnie. Ale oto 
idzie wieść radosna z dalekiej Judei, gdzie Daro; 
d ił się Ten, co Świat zbawi, dusze z pęt tyranii 
oswobodzi, podniesie 7 upodlenia malaczkieh, 
człowiek, który cuda czyni, a zowią go —Chry - 
stna To ou jej Doóg—idzie, aby ją od cierpień 
uwolnił. 

Ale nie! Ludzie spaczyli naukę miłości 
i przebaczenia. Psyche—zakuta w nowe więzy 

ascetycznym średniowiecznym klasztorze szu- 
ka wyzwolenia... Napróżne! Silną jest seena, 
gdy siostra Payche, którą pieśń miłości i swobo- 
dy woła do życia na szerokim Śmiecie, tuli się 
do stóp krzyża, bo tam rośnie odrobina zieleni, 
vo jego podstawę całują promienie słońca. Za 
ten "grzech pożądania swobody, z rozkazu Blaksa 
opats, skazaną zostaje na dokonanie życia w 
podziemiach; gdzie ani promyk słońcu, ani glos 
ludzki nigdy nie dochodzą, 


Słońce, oświecające podnóże krzyża w kruż- 
ganku średniowiecznego klasztoru, wytwarza 
w wyobraźni poetifw obraz epoki odrodzenia, 


/ 
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A Ape A EO O ETZ TOT EE AT ZERO TOTO TOO OZ 
«znwsją potrzeby tutejszego spolcezeństwa i sto- Według opracowanego w wyższych sferach Delegowani do gubernij, w których były 
rządowych projsktu, kompetencye Senatu Tzą- | rozruchy „agrarne, urzędnicy ministeryum spraw 


wąarzyszonych. 

W tem miejscu. p. Antoniewski zaznaczył, 
że zdaniem jego należałoby, aby. wszystkie urzę+ 
dy władz Towarzystwa, a wigo dyrekcyi, komi- 
tetu madzorezezo—były płatne, gdyż, Towarzy- 
siwo kredytowe miejskie, jako instytucya faan- 
sowa mie powinna korzystać z usług. bezpłat- 
mych. Łódź pod tym względem stanowi. wyją- 
tek z pośród tego rodzaju instytucyj w Króle- 
stwie. 

Wniosek ten będzie postawiony na ogólnem 
zebrania rocznem Towarzystwa. 

Budowniczy Lande proponuje stworzyć w Ło: 
dzi Koło, właścicieli domów na wzór Warszawy. 
Myśl tę podtrzymuje p. Lubotynowicz, wyjaśnia- 
jąc, że w swoim ezasie. poczyniono już, odpowie- 
dnie kroki, w celu. zasiągnięcia iuformacyj, w ja- 
ki sposób dałby się urzeczywistnić rzgczody pro+ 
jekt. h 
; Zebrani jelnomyślnie uznają, że najwłeści- 
wiej będzie utworzyć. Koło właścicieli domów, 
jako cddzielną sekcyę, przy łódzkim cddziale 
Towarzystwa  popierąnia przemysłu-..i handlo: 
"Tym sposobem uda się latwiej zyskać zatwier- 
dzenie ustawy „Koła. 

W celu zajęcia się sprawą powołania do 
życia projektowanego Koła właścicieli domów, 
postanowicno wybrać specyalną komisyę. W skład 
tej komisyi weszli pp.: Aatoniewski, J. Borow= 
ski, D, Lande, dr. Likiernik, Luba, Łubieński, 
Lubotynowiez, Reiter, Sellin i K. Wutke. 

Na pierwsze potrzeby, związane z kosztami 
organizacyjnemi - projektowanej inatytacyj, na 
wiiosek p. Sellina zgromadzeni 
składek k Ikadziesiąt rabli. 

W końcu wyrażono podziękowanie p. Selli- 
nowi za oddanie bezplatnie lokalu na. zebranie. 


zebrali drogą 


Z; prasy rosyjskiej. 


<Now. Wr» donosi, że Synod ., ostatecznie 
'Sibór będzie zwołany w Moskwie. Pairyarchą 
będzie ubrany metropolita petersburski Aatoninaz. 
Syncd będzie organem dcr:dczym przy patryar- 
sze. Stanowisko oberprokaratora będzie zniesio- 
Le. Prawo raportowania Najjaśniejszemu Pana 
przechodzi do patryarchy. Pobiedonoscew na se- 
syach Synodu nie był obecny z powodu choroby. 
„Now. Wr.“ zaprzecza wieściom, ażeby Pobiedo* 
nostew sam pods? prośbę: o uwolnienie. 


» | | 


epoki stonceznsj—vztuki i piękna. W zamiłowa- ; 
niu tej sztuki Psyche, wcielona w postać udziel- 
nej ks'ężqej włoskiej, napróżno poszukuje wy- 
zwolenia. Najemny wódz jej wojsk najemnych 
kondotjer Blaka, brudny niemiec i władzy chci- 
wy, w nowe zakuwa ją kajdany. I tak dalej 
a dalej, ani w krwawej orgii czasów później- 
szyć", ani, gdy rozległy się hasła wyzwolenia. 
ducła z krępujących go pęt, by swobodnie na 
szlakach wiedzy poszukiwał prawdy, Psyche nie 
ana duje ukojenia, nie zdobywa wyzwolenia. Aż 
wreszcie uadeszly czasy dzisiejsze, czasy rozpą- 
noszone30 pesymizmu, co jak rdza przeżeraą du- 
szt; czasy najgorszej jej niewoli i upodlenia, bo 
w usłagach wszechwłądnego kapitału. Tragiczną 
jest zaiste, ta Psyche — nierządnica, szamocząca 
się wobec swego nabywcy bogatego bankiera 
B'aten, cd którego wyzwolić się bie może, przy- 
kuta doń potęgą swej bańby. Tragicznem jost 
to eałe jej otoczenie, również jak i oua spodlo- 
ne, a są to przecież reprezentanci lndu—człon- 
kowie parlameatau, jego obrońcy—żołnierze, jego 
kwiat—światowcy i jego nadzieja— młodzież. 

„ Nadchodzą czasy późniejsze. Autor z prze- 
dziwną intuicyą Odtwarza w obrazie ostatnim 
zakryją przed nami przyszłość, gdy tyrania ka- 
pitała 1 władzy, posługując się najnowszemi zdo- 
byczami wiedzy, wsparta powagą nauki, wszech- 
władnie opanowawszy Świat cały, doprowadza 
go do ostatecznego bankructwa. Ludzie zdęmo- 
ralizowani i apatyczni, słońce nawet okryło się 
plamami i grzać przestało, a Psyche zakuta 
w stalowe łańcuchy, uwięziona w głębokim ciem- 
nym lochu ponurego więzienia, męczy się. za to, 
że wciąż „pośród ludzkości wzbudzała niepokoje 
i pragnienia swobody. Ostateczna zagładą grozi 
"wszystkim i wszystkiemu. Ale między ludźmi 


i 
postanowił zwołać sobór dla wyboru patryarchy, 


dzącego mają być znacznie rozszerzone. Między 
innemi do kompetencyi Senatu będzie należała 
bezpośrednią kontrola nad dzisłalncścią mini- 
steryów. Załatwianie wszystkich spraw, zarów- 
no w Senacie, jako też we wszystkich podleg- 
łych mu instytucygch, ma być znacznie przy- 
Spieszone. 
* 


W Petersburgu odbędzie się wkrótce zjazd 
przedstawicieli towarzystw kredytowych miej* 
Bkich. Tajcyatywa zwołania zjazdu wyszłw od 
ministra skarbu. Między ińnemi na zjeździe 
rozważane będą sprawy następujące: 

1) o wydania ustawy normalnej dla Towa- 
rzystw kredytowych miejskich; 

2) o prawie wydawania pożyczek na place 
niezabudowane; 

3) o prawie instytucyj kredytowych zatrzy - 
mywania "dla siebie w niektórych przypadkach 
niesprzedanych nieruchomości; 

4)0o sposobach mbezpieczenia obciążonych 
pożyczką nieruchomości: 


x 


Od początku. wojny rosyjsko japońsziej Ro- 
sya zaciągnęła pożyczek wewnętrzaych, i ze- 
wnętrznych na sumę 880 mil. rubli, od których 
procenty, nie licząc amortyzacyij, wynoszą (od 


5% pożyczki na 800 mil. franków — 15 mil. rb.— ` 


5,4 mil. rb., od 4$% pożyczki na 500 mi). marek 
—10,35 mil. rubli i od nowej 5% pożyczki na 
200 mil. rb. —10 mil. rb.) Ogółem 40,75 mil. rb. 
roeznie. Jeżeli dodać do tego amortyzacyę 44% 
pożyczki zewnętrznej i 5% pożyczki wewnętrznej, 
to suma ta jeszcze wzrośnie, powiększając zna- 
cznie wydatki z tytulu dłagów państwowych, 
* 


W sądach okręgowych wojskowych, pomimo 
wysłania znaczdej ilości wojska ma. Daleki 
Wschód, jak piszą „Brż. Wied.*, w ostatnich 
czasach toczy się bardzo wiele spraw. Do odpo- 
wiedzialności pociągani są głównie 1ezerwiści 
pod- zarzutem. obrazy oficerów, oporu władzy i 
t p, które to przestępstwa, na zaszdzie praw 
obowiązujących, pociągają za sobą. długoletnie 
zesłanie do ciężkich robót. 

* 


Dzieaniki moskiewskie donoszą, że grono 
miejscowych działaczów społecznych tworzy stron- 


| nietwo marodowo-postępowe dla udziału w wy- 


borach przedstawicieli ludncści. 
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chodzi wieść giucha, że ta właśnie więziona du- 
szę — to czarodziejka, co świat zbawić, może. 

I zakończą autor „Erosa i.Psyche* wspa- 
nisły swój utwór jedrą z najsilniejszych scen, 
jaką kiedykolwiek widziauo ną desksch secni:z- 
nych, pełaą tragicznej grozy, ala zarazem. wle- 
wającą do duszy widza niewysłowionę. uczucie 
radości i nadziei, gdy. na rozkaz. wszechwładne- 
go papa globu ziemskiego staje wydobyta z lo- 
chu więziennego Psyche, kruszy. stalowe kajda- 
ny, ona słaba dzieweczka, tv właśnie kajdany, 
co nie. podołali im mężowie i słowem naichnio- 
nem wyzwala siebie, a z sobą ludzkość całą. 
Wystawa, kostynmy, sećuy zbiorowe dobrze; 


wyreżyserowąne, podnoszą piękność tego dziela: 


nfepospolitejj wartości, c9 za zasługę "poczyłać 
należy dyrekcyi naszego teatru. 

Pozostaje jeszcze slów parę poświęcić wy- 
konawcom. 

Przedewszystkiem szczery oklask i goraca 
uznanie należy się p. Dan'nównie, która'w roli 
Psyche święciła tryumf swego talentu. Byłą to 
gra pełaa głębokiego odczucia i subteliej inteli- 
genoyi, w w. dodatkn opracowana do najdrobniej- 
Bzego szczegółu. Chwilami p. Daninówna wkra- 
cząła wprost na wyżyny artyzmu; ja} jeduak 
ogarniał widza, że nie zawsze w scenach ò wy- 
sokiem: napięcia tragicznem starczyło jej siły, 
o eoprzecież żadnej pretensyi do artystki rościć 
nie można, zrobiła bowiem wszystko; co tylko 
le*ało w jej mocy. 

P. Różański z niepospolitym talentem" ode= 
grał trnduą rolę Blaksa, umiejętnie przeobraża - 
jąc się zarówno pod względem maski, jako też 
1 tonu gry w postacie różnych czasów, przy za- 
chowaniu zasadniczego rysu charaktera Blaksa, 
tego wcielenia siły materyalnej, gnębiącej duszę. 
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wewnętrznych ukończyli już, Śledztwo i nadesłali 
do Petersburga szczegółowe raporty. 
x 


Główny zarząd do spraw gospodarstwa miej- 
skiego i ziemskiego zawiadomił prezydenta m. 
Kijowa, że wobec wydanego ministrowi spraw 
wewnętrznych — stosownie do Najwyżej zatwier- 
dzonej uchwały Komitetu ministrów — półecenia 
zająć się rozważeniem sprawy wprowadzenia do 
kraja Poładniowo Zachodniego ustawy ziemskiej, 
obowiązującej w Cesarstwie — petycya zarząda 
miejskiego o powiększenie liczby przedstawicieli 
rady miejskiej w gubernialnym komitecie ziem- 
skim uznaną została za przedwczesną. 

* 


Do dzienników petersburskich donoszą z Bere 
lina, że z pogranicznych . miasteczek w Prusiech 
wydaleni są w ogromnej liczbie poddani rosyj- 
scy, którzy zbiegli tam podczas mobilizącyi w 
Rosyi. 

Telegramy 
Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej. 
=w i 

Moskwa, '8 kwietnia. "Na dzień 19 kwietnia 
wyznaczono w Moskwie posiedzenie osobnej ko= 
misyi senatu, pod-przewodnictwem senatora De- 
jera, dla osądzenia « zabójcy Wielkiego Księcia 
Sergiusza Aleksandrowicza. i glu 

Suchum 8 kwietnia. = Wc O .zenezirach pod- 
palono; dom zarządu /policyjnego, który zgorzał 
ze wszystkiemi aktami: = Na ulicy'został «ciężko 
raniony nieznany mieszkaniez Dzidziczury, który 
wykrył tych;'eo łupili dwory wiejskie. Z- Mala- 
ki przybyły dwie 8eciny pułku łabińskiego dla 
zabezpieczenia "porządku w-okręgn. 

Simforopol, 8 kwietnia. Komisya rady miej- 
skiej do sprawy obrony na wypadek zaburzeń 
zaproponowała utworzenie” Towarzystwa straży 
cgaiowej ochotniczej, artelów stróżów nocnych i 
straży miejskiej, złożonej z 26, strażników i 4 
stróżów konnych. - 

Stopnica 8 kwietnia. Drugi dzień zawieja 
śnieżna. W nocy 3 stopnie 'mroza. 

Pet'rsbutg, 8 kwietuia. Najpoddańszy tele» 
gram genersła piechoty Deniewicza z dnia 8 
kwietnia donosi: Walka rosyjskiego oddziały pod 
Qyncantunem, którą zaczęła sią dnia 4 kwietsia, 


| trwała 12 godzin. Japończykom“ zadano były 
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wielkie straty, zarówno ogniem działowym, jak 


"m zę 


Erosem był p. Brydziński, który z roli tej 
wywiązał się bez zarzutu, w dalszym zaś ciąga 
sztuki, jako kapitan Giani w obrazie 4 i Sta- 
nisław w obrazie 5-ym uwidocznił dobrze, że to 
bóg Eros wcielił się w owe postacie, pelne czy - 
stej nieziemskiej miłości. .. 

Z dalszego otoczenia postaci głównych wy- 
różnie nalcży p, Bartoszewaką, za wyborną chą- 
rakteryzacyę i grę, w „roli Siostry Furtianki; 
p nią Slubicką za rolę Ksieni, utrzymaną w od- 
powiedn'm nastróju; p. Orl.ka za rolę Oharmjo- 
na, starego greka w obrazie drugim. 

Ze wszystkich sceu zbiorowych obraz. ten 
wypadł majudatniej. Drgało w nim życie i bił 
szeroką strugą Ów bachancki bumor, na dnie któ-. 
rego krył się niejeden ból. Ze współgrających 
w tym obrazie wyróżniły się statystki w or- 
szaku prefekta Romy p-ny: Winiewska i Lewiń- 
ska, u tej ostatniej jednakże wadliwa dykcya 
bardziej raz ła, niż kiedykolwiek. ó mężczyzn 
wyróżnili się. szczególniej p. Kosiński i Wr$- 
blewski, zarówno maską jąk i dobrą grą. R 

Podaieść wreszcie należy bardzo iateligentną 
grę p. Orlińskiego, zarówno w roli kapelana. kla 
sztornego w obrazić 3 cim, jako też i mędrta. 
w obrazie 6 ym, ptzy zachowaniu zasadniczego 
rysu, łączącego obje. te postacie. z odległych: 


'epok.w. jeden typ, Naia e S 
Najslłabiej w stenach zbiorowych wypadły |. 


obrazy Ii IV. 

„Nie wątpimy, że ze względu na wysoką ' 
swoją, wartość literacka i sceniczną, oraz piękną” 
awa 4 wyborne miretrmionii im Brog i». 
syche* długo będzie siłą, atrakcyjną, ściągajątą * 
do teatru loźaych* widzów: e a 
Bt. Łapiński, 
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i karabinowym. W oddziale rosyjskim zabici: 
setnik książę Massalski, czterech kozaków; ra- 
nieni podesawała Hartman, setnik Czerwiński, 
obaj pozostali w szeregu, dwóch nadetatowych 
chorążych i 34 kozaków. Oprócz tego kilku 
lekko ranionych pozostało w szeregu. Daia 5 
kwietnia cchotnicy rosyjscy, ostrzeliwując ja- 
pońskie rekonesanse, odparli je do Tajpilinu. D. 
6 kwietnia oddział piechoty rosyjskiej wyparł 
przeciwnika ze wsi Kujnszy i zajął tę wieś. 
Japończycy szybko cofnęli się przed oddziałem 
rosyjskim. 

Penang 8 kwietnia Dowódcy dwóch statków 
potwierdzają wieść, iż widzieli flotylę . rosyjską 
w cieśninie Malaka, poczem 25 statków trans- 
portowych zarzuciło kotwicę w Singapure. Do- 
wódca parowca »Kunsapg* oświadczył, iż wi- 
dział 12 krążowników najwidoczniej japońskich, 
idących przed jego statkiem, oczywiście należą- 
cych do japońsziej eskadry wywiadowczej. Ocze- 
kiwana jest tu bitwa morska w okolicy Singa- 
pure. 

Honkong, 8 kwietnia. Donoszą o pojawieniu 
się 31 statków wojennych pomiędzy Penang' em 
a Singapurem. Eskadra angielska na morzu 
Chińskiem gotuje się do odpłynięcia. Krążownik 
<Sutrey» wychodzi dziś do Singapure, a pancer- 
nik „Ocean* oraz drugi krążownik idą wciąż za 
nimi. 

Marsylia, 8 kwietnia. Król Edward i królo- 
wa Helena odjechali do Port Mahon. 

Rzym, 8 kwietnia. Półarzędownie potwier- 
dzają odwiedziny księcia Ferdynanda w Rtymie. 

Messyna, 8 kwietnia. Cesarz Wilhelm przy- 
był tu w połudaie. 

Madryt, 8 kwietnia. Zawalił się nowobado- 
wany rezerwoar wodociągowy. Zginęło cztery- 
sta osób. 

Sztokholm, 8 go kwietnia. Prezes gabinetu 
szwedzkiego Boström podał sią do dymisyi. 

Konstantynopol, 8 kwietnia. Podpisano kon- 
trakt z Kruppsm na dostawę armat azybkostrze- 
łających dla 91 bateryj z kompletem "przyborów 
i pocisków za 1,970,000 fantó m. 

Białogród, 8 kwietnia. Otwarto konkars na 
dostawę dla artyleryi w armii serbekiej, 

San Antonio, 8 kwietnia. Wezoraj Roose- 
velt w zebranin b. wolnych jeźdzców miał mo- 
wą, w której powiedział, że Stany Zjednoczone 
Ameryki północnej powinny zająć stanowisko 
takie, ażeby slabe mocarstwa nie cbawiały się 
ich, a silns nie uciskały, Niektórzy przyjaciele 
jego, którzy nie zgadzają się z takiem pojęciem 
doktryny Monroego, z czasem godzą się na to 
i poglądy te urzeczywistnią się. 

Teheran, 8 kwietuia. Dekretem szacha ar- 
mia będzie zreorgźnizówans, a składać się ma 
z dwunasiu dywizyj, każdą dywiżyę zaś źłoży 
piechota, konnica, artyleryu. Pierwsza dywizya 
liczyć będzie 11,000 ludzi. Szach około 23 kwie- 
taia wyjeżdża na pielgrzymkę do Mos.cheda. 

Pekin, 8 kwiernis, Poseł rosyjski Lessar 
od wczorajszej nocy jest nieprzytomny. Istnieje 
obawa o jego życie. 

Singapoore, 3 kwietu'a Korespondent Reute- 
ra donosi, że o godz. 2 po połuduia raaważeno 
eskadrę rosyjską, kierującą się najwidoczviej do 
cieśpicy Kurjańskiej, 37 mil na poładnio-vschód 
od Singspure. Druga depesza Reutera o godzinie 
3 m. 15 donosi, że rosyjska eskadra w tej chwili 
przepływa obok S pgapure, kierując się na morze 
chińskie. 

Singapure, 8 kwietnia. Koresponden: Reutera 
donosi, że kapitan parostatku «Tarat. zakomuni- 
kował, iż widział statki rosyjskie o 130 mil na 
półaoo od Singapure. l 

Dżibuti, 8 kwiotnia. Eskadra rosyjska pod 
dowództwem admirała Niebogatowa wczoraj skier 
rowala się na poładnie. Sian eskadry doskonały. 

Londyn, 8 kwietnia, Na zapytanie w Spra- 
wie kontrybucyi, baron Saematzu powiedział, że 
Japonia postawiła na kartę swój byt, gdy dla 
Rosyi wojna była prostą zachcisnką. Japonia, 
w razie pobicia, masiałaby zapłacić kontrybicyę, 
więc też i Rosya musi to uczynić w razie po 
bic:a l 
“Odesa, 8 kwietnia. Statkiem <Olga> przybyła 
tu dwunasta psrtya osób z Portu Artura, skła- 
dająca się z 19 oficerów, 6 urzędników, 1 majt- 
ka i 6 osób prywatnych. 

* 


Petersburg, 9 kwietnia. Najwyższy telegram 
do gen. Liniewicza: 
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„Sərdeeznie rad jestem, że pułki 4-ej bry- 
gady strzelców i jej atylerye wchodzą na swe 
pozycye bojowe w tym samym świetnym stanie, 
w jakim przywykły się zawsze przedstawiać; je- 
stem pewny, że walecznie podtrzymają sławne 
tiadycye bojowe żelaznej brygady. 

MIKOŁAJ“ 

Najwyższy telegram wysłany był w odpo- 
wiedzi na poniższy najpoddeńszy telegram gen. 
Liniewicza z dnia 7-go kwietnia: 

„Dziś obejrzałam podczas pochodu wsleczne 
pułki 4 żelaznej brygady strzelców wraz z jej ar- 
tylerya, udające sią na swe pozycye bojowe; ja- 
stem szczęśliwy mogąc zaświadezyć wobec Wa- 
szej Cesarskiej Mości o świetnym wyglądzie 080: 
bowego składu brygady, płonącej chęcią podtrzy- 
mania sławy i mienia swych ojców. Cala: bry- 
gada prosi mnie o złożeniu u stóp Waszej Ce- 
sarskiej Mości hezgranicznych uczuć miłości i 
oddania się Tronowi i ojczyźnie; gotowi są w 
szeregach armii mandżurskiej służyć z taką sa- 
mą wiarą, jak służyli ich ojeowie. 

Najwyższy telegram do gen. Krropatkina 
z d. 8 go kwietnia: 

„Jestem wzruszony uczuciami, wyrażonemi 
Mnie i Mojej rodzinie przez sławnych strzelców 
syberyjskich ll-go i 12-go pułków i serdecznie 
im dziękuję. Przyjemnie Mi słyszeć, że duch 
bojowy wojsk pierwszej armii mandżarskiej i 
pewność ich eo do przyszłego powodzenia izmo- 
żenia wroga pozostają silne i niewzraszone. 

MIKOŁAJ*. 


Najwyższy telegram wysłany był w odpo- 
wiedzi na poniższy najpoddańszy telegram gen. 
Koropaikina z dnia 7-go kwietnia: 

„Jedenasty i dwunasty wschodnio-syberyj- 
skie pułki strzelców, obchodząc dziś swoje święta 
pułkowe, gorąco pomodliwszy się o zdrowie i 
dłagie życie Waszej Cesarsx'ej Mości, Najjaśniej- 
szej Pani, Najdostojniejszego Szefa 12-go pułku 
Następcy Tronu Cesarzewicza, składają u stóp 
Waszej Cesarskiej Mości uczucia wiernopoddańcze 
bezgranicznego oddania się i gotomośći położyć 
kcści dla osiągnięcia zwycięstwa nad wrogiem 
za Cesarza i ojczyznę. 

„Jednocześnie najpoddaniej donoszę Waszej 
Cesarskiej Mości, że wszyscy dowódcy, oficerowie 
nie tylko 11 i 12 pułków, ale całego 3-go kor- 
pusu syberyjskiego dziś po nabożeństwie prosili 
mnie o złożenie u stóp Waszej Cesarskiej Mości 
ich gorącego przekorania, że wróg zostanie zwy- 
ciężony. o ile tylko danym nam będzie niezbęd- 
ny na to czas. Ośmiolam się zaświadczyć. że 
wiara ta jest silną i w innych korpusach l ej 
armii mandżarskiej*. 

Petersburg, 9 kwietnia. Najpoddańsze tele- 
gramy gen. Liniewicza do Najjaśniejszego Pana 


| z dnia 8-go. kwietnia: 


L Godzina 8 minut 30. Zmian w armiach 
niema. Jeden z naszych oddziałów w d. 5-ym 
b. m, doszedł do miasta Czantafu i wywolsł 
ogień ze stromy przeciwnika. A, 

II. Godzina 12 ta w puładnie, W dniu 6 
b. m. pod Tajpivlinem nasze czołowe oddziały 
konne zastakowsły podjazd japoński; po krótkiej 
potyczee 20 dragonów japońskich i 1 ranny ©- 
ficer, zostali wzięci do niewoli, reszta została 
wykłóta. Po naszej stronie strat nis było. 

Petersburg, 9 kwietoia. Mioisteryum skarbu 
ułożyło projekt prawa o państwowem  ubozpie- 
czeniu robotników. 

Prace komisyi pod przewodnictwem sonato- 
ra Timirarjewa, eclem rozważenia rzeczonego 
projektu, prawdopodobnie zostaną rozpoczęte za- 
raz pó Wielkiejnocy. 

Petorsburg, 9 kwietnia. <Nowoje Wremia* 
donosi, iż ministeryum spraw wewnętrznych nie 
wydało żadnych rozxporządreń, zabraniającym in- 
stytacyom ziemskim i miejskim zwoływania narad 
nad kwostyami, związanemi z Reskryptem. 

Petersburg, 9 kwietnia. Wedłag słów gazot, 
celem wyświetlenia przyczyn zaburzeń studen 
ckich w instytucie górniczym, została utworzona 
komisya rządowa pod przewodnictwem senatora 
Słuczewskiego. 

Grodno, 9 kwietnia. Ogólne zgromadzenie 
członków grodzińskiego Towarzystwa rolniczego 
postanowiło poczynić najpoddańsze starania w 
kwestyi zniesienia ograniczeń, dotyczących wy- 
znanja, narodowości, natomiast zaprowadzenia 
ziemstwa, ogólnego kształcenia sią i wolności 


| nauczania w językach ojczystych. 


Kokanda, 9 kwietnia. Kupiectwo stara się 
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o założenie giełdy handlowo przemysłowej. 

Singapoore, 9 kwietnia. Eskadra baltycka o 
godz. 2 i-pół przepłynęła w odległości sBiedmin 
mil od Singapure. Ruch eskadry, złożonej z 47 
okrętów, przedstawiał wspaniałe widowisk». O<- 
rętę płynęły czwórkami, poruszając się z szyb- 
kością ośmiu węzłów. W awangardzie płynął 
wielki krążownik i trzy parostatki, nabyte od 
Towarzystwa żeglugi pomiędzy Hiamburgiem a. 
Ameryką, następnie tkrążowniki, okręty z wę- 
glem prawie wszystkie pośrodku, wreszcie pan- 
eerniki. 

Na wszystkich okrętach widoczne są śłady 
pobytu pod zwrotnikiem. Eskadra sklada się z 6 
pancerników, 9 krążowników, 8 kuntrtorpedow- 
ców, 3 parostatków linii <Hambhurg— Ameryka», 


„8 okrętów fisty ochotniczej, 16: okrętów węglo- 


wych, jednego okrętu ratunkowego i jednego o- 
krętu szpitalnego. Pokłady okrętów wojenuych 
naładowane węglem. Parostatki, jak się zdaje, 
wiozą niewiolki ładunsk. Eskadra nie zatrzymy- 
wała się. Konsul rosyjski udał sią do eskadry, 
doręczył depesze dowódcy jednego torpedowca i 
podążył na okręt admiralski, nie wstępując ua 
pokład. Rozmowę toczono 2 sralapy, na której 
wyjechał konsul. Cała załoga witała konsula: Na. 
bliskie podejście do eskadry zezwolono tylko. 
dwom szalupom: konsula i korespondenta biura 
Reuters. Ludność miejscowa Singapco-e silnie 
wzburzona. Wszyscy wylegli na przystań i śle- 
dzili ruchy eskadry. Obsłodze dział i załodze 
torpedowców rozkazano pozostawać na pósteru1- 
kach w ciągu całego dnia. 

Kiedy eskadra o godz. 5 po południa znik- 
nęła z widowni, artylerzyści i minierzy nie z0— 
stali ropuszczeni z parostatków. «Tàra», której 
załoga pierwsza zauważyła eskadrę, podeszła. 
blizko ku niej na 300 jardów. Wśród pasażerów 
krajowców panowało s'lne wzburzenie; wszyscy 
pragnęli widzić rosyan. Wszędzie w zatoce pły- 
wają puste skrzynki. Bitwa w pobiiża Siagapoo- 
re wciąż jeszcze jesh uważana za możliwą. Panu- 
je silne wzburzenie. 

Berlin, 9 kwietnia. Londyński korespondent. 
„Local-Anzeigera* telegrafuje: Okrętów japoń- 
skich w przesmyku Dauriańskim nie dostrzeżono,. 
jak również na wodach otaczających wyspy 
Natuńskie, natomia:t części północna i południo— 
wa przesmyku Zond przepełnione są okrętami. 
japońskiemi. i 

Japończycy przypuszczali, iż eskadra rosyj- 
ska przepłynie południową oezęścią przesmyku. 
Malakki morzem Jawskiem. 

Czonczawadzy, 9 kwietnia. Powróciło tu 
z niewoli 24 lekarzów i 300 sanitarynszów, któ* 
rzy opowiadają, że ich trzymano trzy dni bezi 
pożywienia. s 

Dnia 5 b. m. ma froncie wschodnim prze- 
ciwnik nie posunął się dalej, jak do Gajuszi,, 
miejscowość tę zajął już dnia 31 z. m. 

Oddział Bernowa zmusił japończyków do 
ucieczki w stroaę Kildnsa, zabrawszy do niewoli 
jednego oficera i 3 rannych żołaierzów. Działa- 
nie ehanchutów wzmaga się. Armie wypoczęły. 
Dokompletowanie sił trwa bez przerwy. 

Berlin, 9 kwietnia. Niemiecki oddział Czer- | 
wonego Krzyża otrzymał z Charbina telegram od: 
gen. Trepowa, wyrażający najgłębsze uznanie: 
za wybudowany w Charbiuie szpital i godn; po- 
chwały działalność lekarzów niemieckich, 

Pexin, 9 kwietnia. Krążą pogłoski, że eska- 
dra angielska utrzymaje stałe stosunki z admira- 
łem Togo; podczas przyszłej bitwy ma ona ma- 
newrowsć w pobliżu eskadry rosyjskiej. 

Leadyn, 9 kwietnia. Aygencya Reutera do-. 
nosi, że eskadrą angielska wypłynęła z Hong" 
kongu ze swemi poleceniami. Odpłynięcie stat-- 
ków nis ma nie wspólotg» z ukazaniemsię oska- 
dry rosyjskiej w cieśuinie Malakka. 

Lendyn 9 kwietnia. Eskadra angielska wy 
płynęła z Bombaju, jak się zdzje, do Mascotn. 

Berlin, 9 kwietniz. Za nader ważny fakt 
uwżżane jest odpłynięcie eskadry admirała Ro- 
żestwienskiego, znajdującej sig opodal Singapovre 
na wody chińskie, którs nastapilo o godz. S-ej 
rano. 

„Local-Anzeiger* pisze, że Togo przyjmie 
bitwę rozatrzygającą w stronie północnej, bliżej ` 
kraju. „Tageblati* wiadomości powyższej daje: 
tytsł: „Natarcie eskadry rosyjskiej*. | 

New-York, 9 kwietnia. Biuro Reutera do- ' 
nosi: Read japoński óbstalował 500000 kolb» 
karabinowych. 

Berlin, 9 kmietaja. W tutejszych, a. zwła- 


a 78 


szcza w wiedeńskich kołach politycznych żywo , 


komentują fakt, że w tcastach w Neapolu król 
włoski ani słowa nie wspómnial o przymierzu 
potrójnem. „Koeln. Zeit.“ otrzymała z tego po- 


wodu urzędowy komunikat z Wiednia, według ' 


którego przeważa zdanie, że nie zeehodziła po- 
trzeba wspominania o przymierzu potrójnem, gdyż 


nie jest to umowa wiążąca trzy mocarstwa, lecz ; 
Komenta- | 


umowa pojedyńczych państw z sobą. 
rze gazet włoskich, że w razie zatargu między 
Rosyą a Austryą z powodu spraw bałkańskich 
Włochy odmówią pomocy Austryi, zdradzają nie- 
zrozumienie ducha przymierza potrójnego. 


Berlin, 9 kwietnia. Wiadomeści z Paryża po- | 


twierdzają zamiar króla Edwarda wyjazdu do 
Taugeru. n 

Berlin, 9 kwietnia. Wiadomości z Madrytu 
opisują okropności katastrofy z rezerwoarami wo- 
dociągowemi. Oprócz 80 wydobytych trupów, 
znajduje się jeszcze w gruzach 200 robotników; 
wielu jest ciężko rannych. 

Król kierował akcyą ratunkową. 

Rada ministrów zebrała się na posiedzeniu 


nadzwyczajnem; proresya, złożona z kobiet, nio- 


MAGAZYN MEBLI Ake. Tow. Zjednoczo 
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sących czarne sztandary, przeszła przez miasto, 
żądając zamknięcia magazynów, które niebawem 
| zostały zamknięte. 

Berlin, 9 kwietnia. Sąd w Ulmie rozstrzyg- 
na? sprawę spadku po oficerze Kollmanie, któ- 
| ry zapisał swój majątek Bebelowi, na korzyść 
tego ostatniego. Bebel zamierza oddać spadek 
swojej partyi: 

Lahora, 9 kwietnia. Biuro Reutera donosi: 
| Przypuszczają, iż z całej ludności m. Kankra, 


które zostało dotknięte trzęsieniem ziemi, a wy- | 


noszącej 5,000 ludzi, pozostało przy życiu 500. 


Na intencyę pomyślnego zakończenia układów 
o polepszenie warunków bytu czeladzi rzeźniczych w Ło- 
di cdbędzi: sią 


Nabożeństwo 


w kościele Św. Krzyża we wtorck 11 kwietnia o godzi- 
nia 10 reno: 

j Zebranie sę czeladzi wyznaczone. na godzinę 9 
rano w Gospodzie przy ulicy Juliusza nr. 13, a także 
uprzejmie upraszamy wszystkich pp. Majstrów o łaskawa 


sżYN UL 


„przybycie na nabożeństwo do kościoła św. Krzyża. 440.2 


nych Stolarzów w Warsz 
MIESZKANIE 


— GEJE = pee „SE 


TEATR. WIELKI. 


Jutro, we wtorek, t.j. dnia H b. m. na 
korzyść Kolonřj letnich dla dzieci ubogich 


| odegrane zostaną: 


„Opowieści 
Hofmana“, 


opera I. Offenbacha. 


Od Administracyi „Rozwoju ”. 


Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali da 


Zarząd Towarzystwa Kolei Elektrycznej Łódzkiej 
zawiadamia pp. Akcyonarynszów tejże kolei, że stosownie do $ 46 i 48 
Ustawy Towarzystwa 8 roczne zwyczajne ogólne zgroma- 
dzenie odbędzie się w czwartek dnia 21 kwietnia (4 maja) r. b. o go 
dzinie 3 po południu w sali Giełdy Łódzkiej, ul. Dzielna M 1. 

` Przedmiotem obrad będzie: 

1) Rozpatrzenie i zatwięrdzenie sprawozdania i bilansu za r. 1904. 

2) Podział zysków za r. 1904. 

3) Zatwierdzenie budżetu na rok 1905. 

4) Wybór członków Rady Nadzorczej i Zarządzającej na miejsce 
wychodzącej. 

P.P, Akcyonaryusze, pragnący wziąć udział w 8 Ogólnem Zgroma- 
dzeniu, winni złożyć w biurze Zarządu Towarzystwa w Łodzi. ul. Tram- 
wajowa M 6, nie później niż 14/28 kwieścij, r. b., akcye lub kwity de- 
pozytowe, dla otrzymanią biletów wejścia. 


> ra zm g À z 
= Cyrk Braci fruzzi 
przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. Wa~ We wtorek, 11 kwietnia, "Wg 

WIELKIE WSPANIAŁE GALOWE PRZEDSTAWIENIE. 


Benefis ~= Rudolfo Truzzi 


Występ wszystkich artystów i artystek W galowych uniformach. 
W części drugiej wystawioną będzie po raz pierwszy na scenie i na arenie 


dyrektora 
Cyrku 
Fana 


znakomita pantomina historyczna w 8 aktach i 50 obrazach (treść zaczerpnięta Z u- 

i è Wiełkie przedstawienie z prologiem, apo= 

OGNIEM I MIECZEM teozą, żywemi obrazami, śpiewem, tańcami, 

x enur dekoracye i wystawa. 452 2 

W pantominie uczestniczy 200 osób, Corps de ballet, chór śpiewaków. tudzież 30 koni. 
Składy i mniejsze miesz- 
kania są od 1-go lipca r. b. 

prawie nowa, tanio do sprzedania. -Bliż- 

| Sza wiadomość w red. „Rozwoju “‘. 


tworu słynnego pisarza polskiego Henryka Sienkiewicza): 
chórami I wspaniałym baletem. Nowe ko- 
Lokal dla interesu! kg amiota h 
dö wynajęcia. Wiadomość w 


450—1—1 
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| Nsuczyciel domowy języka polskiego 
; udziela lekcyj w godzinach rannych. 
Ofecty w Admin. pod „Polak“. 536-3Śs1 


Ogrodnik, znający sią dobrze na ogrod- 
nictwie, z dobremi świadectwami i 
rekomendacyą poszukuje posady. Adres: 


składające się z 6 pokoi, obszernej kuci- 
ni, przedpokoju, pokoju dla służby, 
z wszelkiemi wygodami, z werendą i tuż 
przyległym ogródkiem, w śródmieścia po< 
lozone, jest od 1-lipca r. b. do wynajęcia. 
W razie potrzeby może być remizą i staj- 


nis oddana. 'Tamże i mniejsze mieszka- | Franciszkańska nr. 11 Bugalski. 535-2-1 
nia. 'Bliższa wiadomość w redakcyi „Ro- Q5*rzegam przed nabyciem ćwiartki lo= 
zwoju”. 445—4—1 su do II klasy polskiej loteryi kla- 


sycznej za nr. 01252 lit. g. gdyż takowy 
został skradziony: Ignacy Ciemienga. 
540—3—1 
prscowna Józefy, Piotrkówska nr. 145. 
Potrzebne zdolne panny i uczenice oraz 
dziewczyna do posługi. 519—3—2 
potrzebna zaraz zdolna prasowaczka. 
Piotrkowska 98. 533—3—1 
przyblakał się wyżeł, maści bronzowo- 
białej, z obrożą. Można odebrać: Kon- 
stantynowska nr. 86, monopol, za zwro- 


Nagrody 25 M. Nagrody, 


Idąc z dworca przez ulicę Dzielną na 
Benedykta zgubiono grzebien szyldkreto- 
wy, wysadzany perłami i dwoma rubina- 
mi. Łąskawega -znalazcę uprasza się o 
odniesienie go na uliyę Benedykta nr. 41 
do F. Jarkiewicza. 


Drobne ogłoszenia. 


tem kosztów. 5411 

hłopczyk 6 miesięczny do oddania ną ralnia i magiel z powodu wyjazdu za: 

| Dc A W EREA raz tanio do sprzedania. Uliea Orla 
„Rozwoju“. 528—3-92 | nr. 5. 539—3—1 


Szwajcar fabryczny potrzebny na pro- 

wincyę. Piśmienne ofarty z kopiami 
świadectw, skrzynka pocztowa nr. 12. 

531—3—1 

gama paszport na imię Kazimierza 

Szeregowy, wydany z gminy Będków, 
pow. brzezińskiego gub. plotrkowskiej. 


De sprzedania zupełnie nowe i elegan- 
ckie urządzenie z dwóch pokri: sy- 
UE i jadalni. Wiadomość między 2—4. 

egielniana nr. 25. I piętro. _ 522=3—2 


wa pokoje z kuchnią zaraz do wyna= 
jęcia. Piotrkowska 121 m. 5. 521-22 


Do sprzedania zaraz sklep kolonialny, 


z - 538—3—1 
sgzystujący:12 lat, z powodu zmiany pyzy a | z 
interesu. Wiadomość Targowa ur. 28. zesioa papori na imię Józefy Łodej, 
624—3—2, wydany z Blizin. 534—3—1 


Zreezne szwaczki do bielizny wojskowej 
są potrzebne zaraż. Michał Olcher, 
Średnia nr. 55. 520—3—2 
gesin paszport na imię Stanisława 
ckie w sklepie i warsztacie w całości Owsiaka, wydany z magistratu miasta 
lub, pojedyńczo. Skwerowa nr. 16, wiado- ; Łodzi. 518—3—2 
mość w.sklefie. kolónialnym. _651—8—1" | -"pazinąt" paszport ma mig Antoniy Ery" 

agiel do sprzedania Ulica Piotrkow- | &siak, wydany z gminy Marchwacz, gu- 


kowska nr. 93 m. 10. _-820—8—2 | 


Do sprzedania zaraz urządzenie rzeźni- 


F 46 
adm. Rozwoju . 445—3—1 , 444—3—1 ska nr. 79. 516—382 bernii kasa 526—8—2 


fi 
I 


- OGŁOSZENIE. 


Z powodu zupełnej przebudowy szą tanio «ll «b SPR ZEC 
„alli zB EA A sa następujące maszyny i przyrządy w zupelnie dobrym stanie: 


1) Maszyna parowa bliźniacza, 
rzeczywistych (0. cylindra 315 mm, skok 392 mm., rozdział pary ` 
kulisowy), sprzężona za pomocą kół zębatych z podnośnikiem © 
szerok. 700 mm.) wraz z częściami do= 


(2 bębny o. 1570 mm., 
datkowemi i zapasowemi. 


2) Maszyna parowa bliźniacza, okolo 60 koni 
rzeczywistych (0. cylindra 235 mm. skok 392 mm., rozdział pary 
sprzężona za pomocą kól zębatych z podnośnikiem 
(2 bębny o. 1850 mm.) wraz z częściami dodatkowemi i zapaso=* 


kulisowy), 


wemi, 


3) Jednocylindrowa maszyna parowz, 
79 koni rzeczywistych (0. cylindra 375 mm., skok 700 mm., 50 
obrotów, rozdział pary Ridera) z kołem pasowem o. 3000. mm; 


około 80 koni 


regulatorem napięcia. 


o. 1600 mm, 
transmisyą. 


około 


wraz z częściami dodatkowemi, zapasowemi oraz transmisyą. i 


Bliższa wiadomość w biurze, Towarzystwa. „SATURN“ w Łodzi, Spacerowa Ne 17. 


436 3-1 


1) Dynamoamsazvna fFztryki Schucherta dla 
prądu równego (Compound) 110 Volt, 250 Amp. przy 750 obro- 
tach, wraz z przyrządami dla rozdziału prądu i automatycznym 


5) Jednocylindrowa maszyna parowa okolo 20 
koni rzeczywistych (o. cylindra mm, skok 350 mm., 
tów, rozdział pary podw. suwakiem) z dwoma kołami pasowemi 
wraz z częściami. dodatkowemi, 


180 obro- 


zapasowemi oraz 


6) Mynamomaszyna fabryki „,Qerlikon'' dla 
prądw równego (bocznicowa) 125 Volt, 72 Amp. przy 1400 obro- 
tach, wraz z tablicą rozdzialową. 
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oraz skład herbaty firm 
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poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 
skie, Włoskie—,,Vermouth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rzbla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 


gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 


Danworowade Hits 


wiśnie W AGNET 


BAG" w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. R 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami $ 
rekomenduje. 685—r—127 


PERR 
Związkowa Mleczarnia Ziemian Soċhaczewskich 


14 

s„Wybapjj mn iza >> 
Niniejszem mam honor źawiadoraić Szanownych moich odbiorców, że z dniem 
20 marca skład masła śmietankowego dla ndogodnienia Sz. Publiczności przeniesiony 
został na patter tegoż domu, w oficynie, a zarazem z dniem tym posiadać będzie ua 
składzie: Masło śmietankowe i solone, mleko, śmietankę, krem pastoryzowany ft. p. 
Wskutek pojawienia się w handlu masła pod nazwą „Sochączewskie*, niniejszem za- 
wiadamiam, że takowe niema nic wspólnego z masłem naszej firmy. Towar wyboro- 

wy zawsze świeży. Z poważaniem Z. Sulimierska, Piotrkowska Mi 83. 


WIOSNA. 1905. LATO. 
Otwarcie $€Z0nU. 


Łódź, 
Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 


171—r— 301 


p o 


303—3—3 


NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 
MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA- 
JAG: SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ- 
NOSCI, PISZĘ SIĘ Z POWAŻANIEM 

E. SZMECHEL 
Magczya ubiorów męskich, damskich i dziecinnych. 


WUSW Rr "7 TAM warner ZY Aek NAPA aE STREAT 
RSI E S EIEE G E AEA MORDZIE 
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0d Administracyi „RÓŻWOJU*. 


= Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 


Dla prenu- | Dla niepre- 


1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- skoków can aE e A 


strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie- ozdo- Rb. kop. | Rb. kop. 
bnej z libroitn a t 20 1 95 
| w broszurze 75 1 50 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 
3) Józef Grajnert: Dwie. powieść spółczesna 20 50 
4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 20 50 
5) R. Horowiczowa: Życiorys Adama Mickiewicza T 30 

6) Warszawą Ilustrowana (Dzieje starej: Warsza- 
wy), bogało ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00. 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- 
cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


daż w składach aptecznych i aptekach. 


Przęciwko fałszerzom wystąpiłem na dro- 


Choroby weneryczne, | 
moczopiciowe I skórna 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mż 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. c-148 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. l. Krukowski 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej—1l-ej 
i od 4—5'/4 po poł. 


ulica PIOTRKOWSKA JE 88. 
212—0-31 


D-r Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja M !3. 


Przyjmuje: 12—1'/ pop. | 6—8 wieczorem, 
anie 5—6 popołu.  507-d-158 
W niedziele I święta od godz. 10—1 pop. 


Łódź, 


Ostrzeżenie dla cierpiących na. ODCISKI! 


Wskutek naślado- [44 
wnietwa wyrobu Arago 
mego pod-nazwą 99 

na wyniszczenie Odoisków, 
| //znanego ze skuteczności swej, 
J zwracam uwagę Sz. Publiczności, 
by przy kupnie żądała stanowczo 


„ARAGO“ St. Górskie. 


Wewnątrz na przepisach jest marka o- 
chronna „Gladiator*. 
Cena „,Arago** 30 1 50 kop. Sprze- 


St. Górski, Warszawa, Leszno Ma 12. 


gę sądową. 51—30—18 
Zakład 
zsgarmistrzewski 


p A Z W G w w a w w 


dt DRECNEGO 


przeniesiono na ul. 

Saa Piotrkowska JE 145. 
Przed sklepem przystanek tramwajowy | 
1028—d—99 ` 


f u 


oD » 


Bitro Nauczycielskie 


OŚCISZEWSKIEJ 


Piotrkowska nr. 90, 

— poleca — 323-12-9 
|nauczycieli, nauczyciel- 
ki, freblówki, bony róż- 
nych narodowości. 


Ma święta. 


Wina jabłkowe Se; pa: 


dobroci, pa- 
A 7 i steuryzowane, 
od 40 kop. do 
1 rb. poleca R. ENDER, 
Piottkowska 103, dawniej 107.  439-3-2- 


„ Letnie mieszkania 


do wynajęcia w Redzyniu pod Kolusz- 
kami, przy Sosnowym lesie. Bliższe 
szczegóły: Konstantynzwska 15 w pra- 
cowni gorsetów Maryi Karasiń- 
skiej. 398-3—3 


Laqinęta JE 5» 


552 
na sumą rubli OOO, wydana na Imię 
S. M. Przytok i Ryfki Tornery 
dnia'tt sierpnia 1902 roku przez Łódzkie 
Towarzystwo Wzajemuego Kredytu. Na 
odwrotnej stronie był podpis własnoręcz= 
ny Ryfki Torner in blanco. Ostrzega się, 
że kwit taki niema żadnej wartości, a 
znalazcę uprasza się o zwrot takowego 
do Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, za 
nagrodą. 424-3-3 


lokacya 
terminowa 


pn nn 

Potrzebna na wychowawczynią do' troj- 
ga dzieci inteligentna panienka 
do lat 30 z gruntowną znajomością. nie- 
mieckiego i szyciem. Pierwszenstwo po- 
znantance. Oferty z odpisami swiadactw 
domów polskich i adresem w „Rozwoju* 
pod N, B. R. 429—3—% 


Do sprzedanina 


folwark z pałacykiem 


murowanym, ogrodem owocowym, zabu- 
dowaniami, inwentarzem i ziemi dobrej 
109 morgów na wśrurkach bardzo przy- 
stępnych. Wiadęmość u właściciela _ OT- 
szowskiego w Wsrdężynie przez Mychwał 
(gub. kaliski j). 304—5—2. 


Arbyknlin spogaliqch Tovarayoi ma 


BB I abae ix 


Reprezentanci na Królestwo Polskie 


$ Krzysztof Bron 
Wh 


Warszawa, Hotel Bristol; 


polecają 


Dźwigi „„Otis** 
Maszyny do 


pisania p Remington‘! 


Wagi amerykańskie „Fairbanks‘t 
Biurka amerykańskie „„Derkby* 


z 


y 
Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ „Rambler“ 
Szafki składane „Wernicke 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe Wellsa": 
Segregatory imperial.: 


Zastępca na Łódź 1 okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta X 3. 
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Nasiona: [edi Grabowski 


Łódź, Widzewska Ill. 

Cenniki na żądanie bezpłatnie. ! 
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IiosBoneso Ileasypow, Top. Jlogaw, 28 MapTa 1905 r. 
= E A 


p 


TW ibozni „Rozwoju, " Przejazd J6 8. Rodakior | wjdawoa W. Ozajewski, 


